
Potężna demonstracja 
mas pracujących 
Hamburga 
pod hasłami walki o pokój 
i jedność narodu

BERLIN. Jak portale agen
cja ADN, w Hamburgu odbył 
Si© wlec protestacyjny pod ha
słami walki o pokoi j jedność 
Niemiec z udziałem przeszło 
20 tysięcy osób. Na wiecu 
przemawiał przewodniczący 
Komunlstycznei Partii Nie
miec (liPD) Max Relmann.

Uczestnicy wiecu przyjęli 
jednomyślnie rezolucje, w któ 
rej wyrażają gotowość pod
jęcia aktywne! walk! przeciw
ko ratyfikacji układów wojen 
nych z Bonn 1 Paryża, .prze
ciwko próbom pozbawienia de
putowanych komunistycznych 
nietykalności poselskiej, o oba 
lenJe reżymu bońskiego i u- 
tworzenle rządu zjednoczenia 
narodowego.

JUTRO
WIEC SPRAWOZDAWCZY 
W KOSZALINIE

Wojewódzki Komitet O- 
brońców Pokoju w Koszali
nie organizuje

WIEC SPRAWOZDAWCZY 
na którym wystąpi ob. BO
LESŁAW MALINOWSKI 
— UCZESTNIK KONGRE
SU NARODÓW w WIED
NIU, znany działacz ruchu 
obrońców pokoju z Pozna
nia.

Wiec odbędzie się w 
czwartek, dnia 29 bm. o 
godz. 17 w Koszalinie — 
w sali Domu Kultury przy 
ul. Morskiej 9. Po wiecu 
zostanie wyświetlony film 
pt. „Skazana wioska".

WARSZAWA. W styczniu 
br. obradowała w Warsza
wie mieszana komlsla kultu
ralną przewidziana w umowie 
polskochińsklei o współpracy 
kulturalnej.

■ Obradom komisji mieszanej 
przewodniczył minister Szkol
nictwa Wyższego Polskiej Rze
czypospolitą! Ludowej, Adam 
Rapacki, ‘delegacji chińskie! 
przewodniczył minister Kultu
ry Centralnego Rządu Ludt»-

wego Chińskie! Republiki Lu
dowe!, Szen Jen-plng.

Delesacll polskie! przewod- 
n!czvl sekretarz generalny Ko
mitetu Współpracy Kultural
ne! z Zagranicą, J. K. Wen ie.

Obrady toczyły się w atmo
sferze serdecznej przyjaźni 
I wzaleranego zrozumienia. 
Osiągnięto pełne porozumie
nie w sprawie planu na rok 
1953. który przewiduje po
ważne rozszerzenie i pogłę-

Wielka przyjaźń Chin Ludowych i Polski 
poważnym wkładem w dzieło utrwalenia pokoju 

Podpisanie planu realizacji 
umowy kulturalnej polsko-chińskiej 

na rok 1953

Wyrok w krakowskim procesie agentów wywiadu USA
Haniebnych zdrajców narodu polskiego - 
płatnych szpiegów wywiadu amerykańskich imperialistów 
spotkała zasłużona kara ludowej sprawiedliwości

Sąd skazał:
Oskarżonych: ks. Józefa 

Lelito, Michała Kowalika i 
Edwarda Chachllcę na kary 
śmierci oraz utratę praw pub
licznych | obywatelskich praw 
honorowych na zawsze.

Oskarżonego ks. Franciszka 
Szymonka na karę dożywotnie
go więzienia.

Oskarżonego ks. Wita Mo- 
desta Brzycklego na karę 15 
lat więzienia.

Oskarżonego ks. Jana Po
chopieniu na karę 8 lat wię
zienia,

Na zdjęciu: Siarę monety 
skradziona z b. muzeum Czar
toryskich w Krakowie.

Na zdjęciu: 
Skrzynie ze sre 
brnymi naczy
niami stołowy
mi.

Oskarżoną Stefanię Rospond 
na karę 6 lat więzienia,

Oskarżeni: ks. Franciszek 
Sz monek, ks. Wit Modest 
Brzyckl, ks. Jan Pochopień 
I Stefania Rospond pozbawie
ni zostali wyrokiem sądu praw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres lat 
5. Oskarżonym: ks. Witowi 
Modestowi Brzyckiemu, ks. 
Janowi Pochopieniowi i Ste
fanii Rospond Sąd zaliczył na 
poczet orzeczonej kary okres 
tymczasowego aresztowania.

W stosunku do wszystkich 
skazanych Sąd orzekł przepa
dek ich całego mienia na rzecz 
skarbu państwa.

W orzeczonym wyroku Sąd 
zarządził przekazanie posiada
jących zabytkową wartość rze
czy ukrytych w kurii metro
politalnej do dyspozycji Mini- 
s.erstwa Ku .ury i Sztuki, po
nadto orzekł przepadek na 
rzecz skarbu państwa zakwes
tionowanych w powyższej spra 
wie v-'--t zagranicznych oraz 
zarządził przekazanie zakwes
tionowanej broni Wojewódz
kiemu Urzędowi Bezpieczeń
stwa w Krakowie.* * *

W obszernym uzasadnieniu 
wyroku Sąd przedstawił cały 
rozmiar zbrodniczej dzlałalnoś 
ci poszczególnych oskarżo- 
nych i stwierdził m. In:

..Analizując całokształt ma
teriału dowodowego, ujawnio
nego na przewodzie sąrlowym 
Sąd doszedł do wniosku, że 
wszyscy oska, żeni popełnili

KRAKÓW. Dnia 27 bm. Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Krakowie ogłosił wyrok w procesie prz.eclwko ban
dzie szpiegów wywiadu amerykańskiego.

przestępstwa w akcie oskarża
nia im zarzucane. Przy wymia
rze kar- wz«.. „.u j»d u tragę 
w stosunku do wszystkich 
oskarżonych rozmiar Szkód 
wyrządzonych przez nich pau 
stwu i narodowi.

W stosunku do oskarżonego 
I.elito Sąd uznał za < '•c‘.lcz- 
ność wybitnie obciążająca — 
Jt ’ poprzednia działalność w 
podziemiu i wielką aktywność, 
jaką ujawniał w dziala.uuścl 
przestępczej.

W st.jsunku do oskarżonych 
Kowalika 1 Chachllcy Sąd 
uznał za okoliczność obciążała 
ca szczególne nasilenie zlej 
woli, wielką aktywność Jaką 
przejawiali w działalności 
przestępczej oraz werbowanie 
przez nieb do siatki szpiegow
skiej Innych osób, ponadto w 
stosunku do Chachllcy perfid
ne krętackle wyjaśnienia za
równo w śledztwie jak i aa 
rozprawie.

W stosunku do oskarżonego 
Brzycklego Sąd uznał za 
okoliczność obciążającą nadu
żywanie przezeń dla celów 
szpiegowskich wysokiego sta
nowiska notariusza kurii me
tropolitalne,! a nadto trudnien.e 
się przezeń spekulacją.

W stosunku do oskarżonego 
Fochopienla Sąd wziął pod 
uwagę Jako okoliczność obelą 
żającą nadużywanie przezeń 
dla celów szpiegowskich wy
sokiego stanowiska notariusza 
kurii metropolitalnej, zaś Jako 
okoliczność łagodzącą szczere 
przyznanie się do winy 1 oka
zaną skruchę.

W stosunku do oskarżonego 
Szymonka Sąd wziął pod uwa
gę Jako, okoliczność obciąża
jącą Jego dużą aktywność w 
działalności szpiegowskiej, zaś 
Jako okoliczność łagodzącą — 
wpływ Jaki wywierał nań star
szy I doświadczony życiowo 
oskarżony Lellto.

W stosunku do osk. Ros
pond Sąd wziął pod uwagę. 
Jako okoliczność obciążającą 
brak skruchy 1 kłamliwość jej 
wyjaśnień w śledzwtwle I nir 
rozprawie, zaś Jako okolicz
ność łagodzącą wpływ Jaki 
wywierała na nią reakcyjna 
atmosfera organizacji „Żywy 
Różaniec" dziewcząt, której 
kierownikiem na terenie Li
szek był ks. Fudali."

Fragmenty przemówienia i 
prokuratora płk. S. Zarakow- 
skiego zamieszczamy na 2 str.

blenle współpracy kulturalnej 
m‘.ędzv obu krajami.

W planie przewidziano w 
szczególności wzajemną wy
mianę delegacji działaczy kul
tury. nauki i sztuki, wymian? 
studentów | aspirantów oraz 
wymianę zespołów artystycz
nych. Przewidziano również 
dalsze wzmocnienie współpra
cy w dziedzinie prasy, filmu, 
radia I sportu. Uzgodniona ró? 
szerzenie wymiary materia
łów naukowych, wydawanych 
przez akademie nauk I Instytu
ty naukowo-badawcze obu 
stron.

Plan podpisany został dnia 
26 stycznia br. przez ministra 
Adama Rapackiego w charak
terze przewodniczącego Koml- 
s|! Mieszane!, ze strony chiń
skie! przez’ ministra Szen Jen- 
ptnea oraz w Imieniu delega
ci! polskie) przez Jana Karo
la Wandę. po czym osobisto- 
ści te wygłosiły okolicznością 
we przemówienia.

Podpisanie niemi odbyło s’ę 
w salach Rady Ministrów ą 
obecności: wicepremiera Jó
zefa Cyrankiewicza, m!nlst'a 
Spraw Zagranicznych Stani
sława Skrzeszewskiego, mi
nistra Oświaty Witolda .Jaro 
slńsklego. szefa Urzędu Rady 
Ministrów ministra Kazimie
rza Mlfala. wiceministra 
Spraw Zagranicznych Mariana 
NasikowskJego oraz wicemi
nistra Kultury 1 Sztuki Jana 
Wilczka. Przy podpisaniu pla
nu obecni byli również: am
basador Chlńsklel Republiki 
Ludowej w Polsce Tseng 
Yung-chuan. radca ambasady 
Chińskiej Republiki Ludowel 
w Polsce Yang ChLUang 
oraz członkowie obu dele
gacji. 

Ludobójcy amerykańscy 
kontynuują nadal 
wo;oę bakteriologiczną 
w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Phenlanu, ze 
Interwenci amerykańscy pro
wadzą nada) w Ko-rel wojnę 
bakteriologiczną.

Korespondent Koreańskiej 
Centralnej Agencji Telegra
ficznej podaje z rejonu Sari- 
wonu, że agresorzy amerykań
scy zrzucają w różnych rejo
nach przyfrontowych prowin
cji Ilwanhe owady zakażone 
bakteriami chorobotwórczymi.

Uwaga słuchacze
Wojewódzkiej Szkoły Wieczorowej 1
W poniedziałek. dnia 2.’ II. 53 r. o godz. 15-tej na za

jęciach Wojewódzkiej Szkoły Wieczorowej przewidziany 
jest następujący program:

DLA I ROKU
Zagadnienia aktualne — 2 godz.
Seminarium z historii Polski — „Ustrój wspólnoty 

pierwotnej na naszych ziemiach i powstanie Pań
stwa Polskiego" — 4 godziny.

DLA II ROKU

Zagadnienia aktualne —- 2 godz.
Wykład z ekonomii politycznej „Kapitał handlowy 

i zysk handlowy" — 2 godziny.
Seminarium z ekonomii politycznej „Zysk przeciętny 

i cena produkcji" — 2 godz.
Obecność wszystkich słuchaczy obowiązkowa.

Do robotniczego kolektywu
Sianowskich Zakładów

Przemysłu Zapałczanego
Pierwsze dni stycznie — pierwsze dni czwnrtesro roku 

sześciolatki rozpoczęliście rytmicznym wykonywaniem 
dziennych ułanów produkcji. Ale Już pod koniec pierw
szej dekady "lany zaczęły się załamywać, a w drugie! de
kadzie stycznia stanęliście wobec poważnych trudności 
technicznych, które spowodować dalszy spadek produk
cji. Uszkodzenia w dziale automatów zakłóciły rytmiczny 
tok pracy waszego zakłrdu.

Otrzymaliście pomoc z zewnątrz. Kwalifikowani ślusa
rze przenrowadzalą szybkościowe remonty automatów. 
Kierownictwo zakładu wprowadziło w kliku działach pra
cę na trzy zmiany...

I oto 20 stycznia po raz pierwszy od wielu dni dzienny 
plan produkcji wykonaliście w 1Ó0 procentach.

Czy to wystarczy, aby wykonać plan miesięczny? Nie. 
Nie wystarczy. Trzeba nadrobić zaległości pierwszej poto
wy miesiąca. Trzeba więc codziennie przekraczać zapla
nowaną produkcję.

Macie wszystkie warunki do wykonania tych zadań. 
1 od Was samych zależy, czy Slanowsklc Zakłady Przemy
słu Zapałczanego staną w szeregu przodujących zakładów 
naszego kraju.

Mówimy nieraz o froncie walki o plan. W chwili kiedy 
jakiś odcinek frontu się załamuje — trzeba tar- skierować 
najsilniejszy ogień, wzmocnić dowództwo, rzucić nowe re
zerwy.

O Waszych sukcesach produkcyjnych zadecyduje teraz 
postawa cał ' załogi wobec trudności.

Majstrowie i brygadziści! Jesteście oficeram' produkcji. 
Będziecie więc nieustannie czuwać, aby sprawna organiza
cja pracy w Waszych działach umożliwiała przekraczanie 
planów Będziecie wnikliwie analizować wykonanie pla
nu każdego dnia, zapobiegać narastaniu trudności.

Przodownicy pracy! W okresie wzmożonej mohlllzar.il 
„załogi Wasz zapał 1 Wasza ofiarność Jest przykładem dla 
innych. Wysokie przekraczanie norm zapewni konieczną 
produkcję nadwyżek.

Wy wszyscy, którzy wspólnym wysiłkiem produkujecie 
codziennie tysiące zapałek — wiecie dobrze Jaką role od
grywa Masz zakład w gospodarce narodowej. Możecie 
wprawdzie spotkać się ze zdaniem, że przemysł zapałczany 
to mało istotna gałąź orodukc.ji w porównaniu do przemy
słu ciężkiego. Prawda. Nasza droga do podniesienia do
brobytu całego narodu, do lepszego zaopatrzenia ludności 
w żywność i odzież — to drogą rozbudowy ciężkiego prze
mysłu.

Ale równocześnie, a właściwie dzięki temu wzrasta 
produkcja artykułów spożywczych 1 przemysłowych dla 
celów konsumpcyjnych, dla potrzeb najszerszych mas pra
cujących.

Nikt nie zaprzeczy, że zapałki są artykułem pierwszej 
potrzeby. Spróbujmy sr bie tylko wyobraalć. co by było, 
gdyby miało zabraknąć choć na chwilę zapałek w naszych 
sklepach.

Nic może Ich zabraknąć 1 nie zabraknie ani na minutę 
w żadnym sklepie. Nie dopuści do tego załoga Sianów- 
skich Zakładów' Przemysłu Zapałczanego, która z honorem 
wykona zadania styczniowego planu. I dlatego trzeba 
wzmóc troskę o ścisłe przestrzeganie dyscypliny pracy. 
Dyscyplina pracy to nie tylko codzienne punktualne przy
chodzenie do zakładu. To także i przede wszystkim wła
ściwe wykorzystanie czasu — sumienna I wydajna praca.

Niektórych spośród was przeniesiono na trzecią zmia
nę. Zdajecle sobie sprawę, że było to konieczne, aby za
pobiec spadkowi produkcji. Ale równie dobrze powinniście 
pamiętać, że na trzeciej zmianie obowiązuje ta sama wy
dajność pracy, co na dwóch poprzednich. Nie zawiedzie
cie, zaufania kierownictwa, które widz! w was ludzi naj
bardziej ofiarnych.

Znacie dobrze przyczyny swoich ostatnich niepowodzeń: 
przestoje maszyn w dziale automatów.

Tłumaczycie to- brakiem kwalifikowane! obsługi dzia
łu. Ale zastanówcie się, czy awarie są wyłącznie wynikiem 
słabego przygotowania fachowego? Czy zawsze w porę 
zapobiega się niedomagańiotn maszyny?

W dziale automatów nie ma należytej troski o ma
szynę.

Nauczeni doświadczeniem powinniście zwrócić swój wy
siłek w tym kierunku, aby każdy członek załogi zrozu
miał, co znaczy socjalistyczna opieka nad maszynami. 
A oznacza ona nie tylko nadzór nad maszyną. Jest to rów
nież właściwo wykorzystanie maszyny, sprawna, sumienne 
przekazywanie z Jedne! zmiany na drugą, przdlużenie Jej 
żywotności przez troskliwą konserwację.

I wreszcie powinniście stale pamiętać, że budownictwo 
naszego nowego życia nie odbywa się zupełnie gładko. 
Budujemy nowa Polskę, tocząc zaciekłą walkę z oporem 
wroga klasowego na każdym odcinku życia. Wrogowi 
zależy na tym, aby zahamować i opóźnić nasze budowni
ctwo. Wróg chęlałby, aby psuły się i stawały maszyny 
w naszych fabrykach...

Nauczyliśmy się skutecznie łamać opór wroga. Ale 
nie może to ani na chwilę osłabić naszej czujności.

Czujni 1 oflarn] zwycięsko wygracie walkę o ąilan mie
siąca stycznia 1953 roku, walkę o plany kwartalne i plan 

roczny. Zęby żyć lepiej. Żeby szybko Iść naprzód.

Posłowie uizyimuia
Dnia 30 stycznia 1953 

roku w godzinach od 
13-tej do 18-tej poseł 
ob. STANISŁAW PIN- 
GIELSKI przyjmuje In
teresantów w Biurze Wo
jewódzkiego Zespołu Po
selskiego w Koszalinie, 
gmach Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej, pokój 
190. Biuro Zespołu Po
selskiego czynne jest co
dziennie w godzinach od 
8-mcj do 15-tcJ.

mohlllzar.il


Naród polski z odrazą potępia ludzi, 
którzy na pasku watykańskim poszli przeciwko Polsce

— na usługi imperializmu amerykańskiego
Fragmenty przemówienia prokuratora płk. S. Zarakowskiego w krakowskim procesie agentów wywiadu USA

KRAKÓW. 26 bm., w piątym dniu procesu agentów 
wywiadu amerykańskiego — Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Krakowie zamknął przew ód sądowy, po czym udzielił 
głosu prokuratorowi płk. S. Zarakowskiemu. ,

Oskarżyciel publiczny oświadczył m. In.: I
OBYWATELE 
SĘDZIOWIE.

I I 
r/ im większą mocą 1 sta- 

nowczością naród nasz 
pracuje nad rozwinięciem 
siły Państwa Ludowego, im 
bardziej naprzód postępuje 
dzieło konsolidacji narodu 
jiolsklego, 2 tym większą za
ciętością starają się amery
kańscy imperialiści powstrzy
mać lub utrudnić dzieło nasze 
go budownictwa poprzez roz
wijanie dywersji 1 szpiego
stwa.

Nikczemnym zamierzeniom 
imperialistów amerykańskich 
wszczęcia w naszym kraju 
szeroko zakreślonej działal
ności dywersyjnej i sabotażo
wej, daje wyraz opracowany 
przez sztab amerykański 
plan „Wulkan". W swoich 
zbrodniczych działaniach skle 
rowanych przeciwko Polsce, 
amerykańscy organizatorzy 
wojny wykorzystują zdradziec
ką bandę emigracyjnych wy
rzutków społeczeństwa pol
skiego, wiernie wysługującą 
się amerykańskiemu wywia
dowi. Również w planie,.Wul
kan" amerykańscy Imperia
liści wyznaczyli swym agen
tom określone zadania, a 
przede wszystkim zadania 
wskazania obiektów do bom
bardowania na wypadek woj
ny. i

' Ostatnio zostały ujawnione 
nowe dowody 1 materiały o 
przygotowaniach do dywersji 
1 rozwinięcia na szeroką skalę 
szpiegostwa w Polsce, poczy
nionych przez amerykańskich 
organizatorów wojny._

Jedna z band szpiegowskich' 
amerykańskiego wywiadu, 
działających m. In. poprzez 
„Radę Polityczną", zlikwido
wanych przez władze bezpie
czeństwa pod koniec 1952 
noku, jest banda z oskarżo
nym ks. Lellto na czele.

Członkowie tej statki zosta
li ujęci na gorącym uczynku 
wraz z całym szeregiem doku 
nicntów szpiegowskich, otrzy
manych z ośrodka monachij
skiego. Przy szpiegach znale
ziono szereg instrukcji, które 
dokładnie pouczają o zbiera
nin Informacji wojskowych, 
gospodarczych I politycznych. 
Instrukcje te dokładnie wska
zują Jakie materiały winny 
l>vć zbierane 1 w Jakb sposób. 
Zwracają szczególną uwagę 
na konkretność danyclj o mo
stach. kolejach, lotniskach 1 
ęddzlałach wojskowych, o ti- 
zbrojenlu, fabrykach, kopal
niach, Jak również o na=zym 
życiu politycznym 1 społecz
nym z uwzględnieniem życia 
kościelnego.

Środki chemiczne znale
zione u oskarżonych ks. Szy- 
rr.onka. Kowalika, Rospond 
Stefanii zostały przekazane 
przez monachijską placówkę 
szpiegowską wraz z całym 
szeregiem iplsemnych po
ucz .ii.

Instrukcje te nawołują do 
bezwzględności w zbieraniu 
materiałów.

Jakżeż charakterystyczne 
są w tym względzie, jakżeż 
perfidne 1 podłe są metody, 
których zaleca używać ośro
dek przy werbowaniu ludzi! 
Cytuję z zeznań:

„Ńa zwerbowanie tego ko
legi daję zgodę...

Nastaw go na przekazywa
nie wiadomości wojskowych I 
gosptodarczych.

W razie zgody daj mu 5 
tysięcy złotych", i

Jakżeż amoralnym, bezgra
nicznie cynicznym należy 
być. by Jak osk. Kowalik 
werbować 14 letnią dziew
czynkę Natalię Drewniak do 
siatki szpiegowskiej, wyko
rzystując jej stan materialny, 

tając dobrodzieja 1 podrzu- 
:jąc trochę węgla do domu, 

Kupując jej trzewiki!
Albo też Jak ks. Lellto uda 

jo patriotę, który wykorzy
stując sutannę I wkupując się 

w zaufanie uczciwych robot
ników wywiadywał się o sytu
acji na kopalni w Jaworznie 
1 położeniu obiektów gospo
darczych, aby potem przeka
zywać te Informacje w rapor
tach szpiegowskich do Nie
miec Zachodnich, a w razie 
wojny — poddać te obiekty 
pod ogień bomb amerykań
skich.

Amerykański Imperializm 
przejął od hitlerowców i sze
roko rozwinął metodę poli
tycznej penetracji. Pragnie 
on wciskać swe agentury we 
wszystkie szczeliny życia po
litycznego krajów obozu po
koju. by przeciwstawiać sobie 
różne części społeczeństwa, 
by utrudniać 1 hamować dzie
ło konsolidacji, by wytwarzać 
ferment 1 chaos. Zęby móc 
tę metoda stosować amery
kański imperializm musi usil
nie zdobywać 1 posiadać szcze 
gółową znajomość życia poli
tycznego. kraju1, który chclał- 
by w swej zbrodniczej za
chłanności opanować.

W toku przewodu sądowe
go prawie wszyscy oskarżeni 
opowiadali szeroko sądowi o 
wiadomościach politycznych, 
które przekazywali wrogowi 
1 które dotyczyły najróżno
rodniejszych dziedzin naszego 
życia nie wyłączając szkol
nictwa.

Udając naiwnego oskarżo
ny Chachllca w pewnym mo
mencie swoich wyrafinowa
nych zeznań próbował przed
stawić swą szpiegowską dzia
łalność w tej dziedzinie nie
omal Jako „dziennikarską .

O Ileż szczerzej stawiał tę 
sprawę ksiądz Pochopień — 
rozumleląc 1 nie ukrywając 
wagi przekazywanych przez 
siebie wiadomości.

Jednakże należy stwierdzać, 
że we wszystkich swych pla
nach I rozważaniach wróg po
pełnia zasadniczy błąd.

Polska Rzeczpospolita Lu
dowa nie Jest Polską sprzed 
1939 roku, Polska Rzeczpo
spolita Ludowa nie Jest Pol
ską Piłsudskich, Beków. Sosn- 
kowsklch ] Rydzów Śmigłych. 
Polska Rzeczpospolita Ludo
wa nie Jest 1 nigdy nie będzie 
Polską kapitalistów 1 obszar
ników. Polska Rzeczpospolita 
Ludowa nie Jest 1 nigdy nie 
będzie półkolonią ani kolonią 
obcych imperialistów. Polska 
Rzeczpospolita -Ludowa Jest 
Polską robotników 1 chło
pów, jest Polską ludu pra
cującego. Front Narodowy 
jest wyrazem realizowanej co 
dzień jedności narodu. Nigdy 
naród polski w historii swej 
nie był tak silny 1 zespolony 
Jak obecnie. Nigdy naród pol
ski w historii swej nie miał 
Jak potężnych i wiernych 
przyjaciół jak obecnie. I dla
tego naród polski nie pozwo
li ani na szpiegostwo polltycz 
ne, ani na zbieranie płodów 
tego szpiegostwa, tworzenie 
pląiel kolumny. Dla piątej ko
lumny w Polsce Ludowej miej 
sca nie ma 1 nie będzie. A cL 
którzy będą próbowali tę ko
lumnę tworzyć, zostaną znisz
czeni z całą bezwzględnością 
niezależnie od tego kim są.

Jedną z dziedzin wywiadu 
politycznego, którą siatka ks. 
Lellto zajmowała się, jest wy
wiad z dziedziny stosunku 
kościoła do państwa 1 życia 
stowarzyszeń katolickich. Ka
tolickiego Stowarzyszenia Mło 
dzieży Męskiej i kongregacji 
„Żywego Różańca" dziewcząt.

instrukcje szpiegowskie na
desłane do oskarżonych z o- 
środka monachijskiego w tym 
przedmiocie stwierdzają:

„Ważne są również wiado
mości o kościele 1 jego walce 
z reżimem, opór episkopatu 1 
duchowieństwo, sprawa księży 
patriotów.

Szykując się do nowej woj
ny wywiad amerykański liczy 
na możliwość ewentualnego 
wykorzystania reakcyjnej czę
ści hierarchii kościelnej w kra

Ju Jako „piątej kolumny", któ 
ra by swoją antydemokratycz
ną 1 antypaństwową działalno
ścią podważała Jednolitą po
stawę moralno polityczną na
rodu 1 jego zdecydowaną wo
lę obrony pokoju, budownic
twa pokojowego j obrony nie
podległości.

Na tych rachubach Jak i 
na wielu Innych Imperialiści 
zawiedli się 1 należy im Jasno 
powiedzieć, że 1 na przyszłość 
nie mają na co liczyć.

Coraz więcej księży prze
chodzi na pozycje budownic
twa pokojowego, porwanych 
zostaje wartkim nurtem na
szego rozwoju: coraz szerzej 
1 bardzlei zdecydowanie włą
czają się oni do walki o po
kój. Dlatego też tak ważną 
sprawą dla wywiadu amery
kańskiego stało się zmobilizo
wanie pozostałej reakcyjnej 
wrogo nastawionej do Polski 
Ludowej części duchowień
stwa katolickiego, aby wyko
rzystać Ją w pełni dla szpiego
stwa, dywersji politycznej 1 
gospodarczej.

Organizacja szpiegowska, 
której działalność odsłonił w 
całej rozciągłości przewód 
sądowy, ściśle realizowała 
przesłane jej Instrukcje | po
lecenia. zajmując się wszech
stronnie wywiadem, przekazy
waniem zebranych szpiegow
skich Informacji do ośrodka 
monachijskiego.

Tak więc zostało niezbi
cie ustalone 1 wykazane w 
przewodzie sądowym, że siat
ka szpiegowska ks. Lellto i 
Kowalika otrzymywała z o- 
środką zagranicznego zadania 
1 instrukcje prowadzenia 
wszechstronnego szpiegostwa 
wojskowego, gospodarczego 1 
politycznego, przede wszyst
kim z punktu widzenia po
trzeb wynikających z przygo
towywanej przez Ameryka
nów wojny przeciwko obozo-* 
wl pokoju 1 postępu.

Dla zmontowania tej statki 
zostały szeroko wykorzystane 
metody werbunku począwszy 
od perfidnego przyciągania 
osób mało świadomych poli
tycznie i członków rodzin z 
emigrantów, aż. do otwartego 
kupowania za Judaszowe pie
niądze szpiegów spośród wy
rzutków społeczeństwa.

W codziennej praktycznej 
szpiegowskiej działalności 
przestrzegano zasad ścisłego 
konspfrowanla i maskowania 
się. nie rezygnując przytem z 
perfidnego profanowania 
miejsc i przedmiotów stano
wiących świętość dla ludzi 
wierzących.

W kościołach 1 kaplicach 
zakładano skrytki dla ukrywa 
nla materiałów szpiegowskich, 
a brewiarz kapłana służył do 
przechowywania adresów kon
taktów szpiegowskich.

Czy może to nie budzić 
sprzeciwu wśród wierzących, 
gdy widzą oni tak cyniczną 
profanację miejsc dla nich 
świętych.

Czyż nie Jest to naigrywa
niem się z uczuć ludzi wie
rzących i Ich najczystszych in
tencji’/

Czyż mogą z takim stanem 
rzeczy godzić się kapłani, któ
rzy w swym sumieniu z naj
głębszym przekonaniem łą
czą swój trud pasterski ze 
służbą <jla ludzi pracy. Ich 
szczęścia 1 pomyślności, ze 
służbą dla chwały 1 wielkości 
naszej Ojczyzny.

Oskarżeni zdawali sobie 
sprawę, że imperializm ame
rykański szykuje nową wojnę, 
jawnie popiera odwetowców, 
neohltlcrowców przede wszy
stkim Uczy na Ich siłę mili
tarną.

Oskarżeni rozumieli, że o- 
parcle się podżegaczy amery
kańskich na adenąurowskich 
Niemczech Zachodnich zmie
rza do oddania Polski na łup 
hitlerowskie! zachłanności, o- 
znacza grabież Ziem Zachod
nich i innych części kraju!

OBYWATELE 
SĘDZIOWIE!

Skład lawy Oskarżonych 
w procesie niniejszym 

szpiegów 1 zdrajców, narodu

Jest bardzo charakterystyczny.
Znajdują się na niej człon

kowie faszystowsKleJ organi
zacji NOW, mordercy AL-ow- 
ców. bandyci, konfidenci ge
stapowca „Maćka”, syn przed 
wojennego policjanta, który 
mimo iż Polska Ludowa dala 
mu możliwość ukończenia wyż 
szych studiów zdradził ją.

Ale co na ławie oskarżo
nych robią aż czterej księża7 

Naród polski pamięta pięk
ny tradycle postępowych księ
ży. Kołłątaja, Konarskiego, 
Ściegiennego i Innych.

Jeszcze są świeżo w pamię
ci narodu liczne ofiary ponie
sione przez duchowieństwa ka 
tollckie w okresie okupacji, 
kiedy księża patrioci gorąco 
miłujący swą ojczyznę wraz 
z narodem chwytali za broń 
lub włączali się do innych 
form walk! o wolność I niepo
dległość narodu, cierpieli w o- 
bozach koncentracyjnych, byli 
torturowani 1 prześladowani.

Naród polski widzi 1 teraz 
liczne rzesze księży razem z 
nami aktywnie uczestniczą
cych w walce o pokój i umoc
nienie Ludowel Ojczyzny, u- 
czestn lezących w naszym bu
downictwie pokojowymi

W Polsce, Ludowej stworzo
ne zostały warunki, aby ko
rzystając z praw wolności su
mienia 1 wyznania zagwaran
towanych w Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolltei Ludo
wej — duchowni całkowicie 
uwolnieni od upokarzającej 
6łużby na rzecz wyzyskiwaczy 
mogli swobodnie uprawiać 
kult religijny i zaspakajać po
trzeby religijne wierzących.

Niestety, wśród , oskarżo
nych., widzimy czterech księ
ży, którzy nie tylko nlo sta
nęli wraz z całym narodem 
do pokojowe! twórczej pracy 
dla zbudowania w naszej oj
czyźnie lepszej 1 szczęśliw
szej przyszłości, ale wbrew in
teresom całego narodu, wbrew 
interesom ludzi wierzących 1 
nadużywając Ich zaufania, 
zdradzili swój naród i Pań
stwo Ludowe l poszli na służ
bę wrogów narodu i olczyzny 
naszej.

Materiały dowodowe ujaw
niono w toku procesu oraz 
zeznania oskarżonych 1 -licz
nych świadków wykazały nie
zbicie, że atmosferą wrogości 
1 nienawiści do Polski Ludę- 
wej, do wszystkich poczynań 
rządu robotniczo-chłopskiego, 
panująca nieprzerwanie w kra
kowskiej kurii metropolital
nej, od momentu wyzwolenia 
spowodowała, że kuria stała 
się bazą dlą antypaństwowej 
przestępczej działalności róż
nych wrogich grup i ele
mentów.

W kurii krakowskiej znale
źli miejsce dla swej zdra
dzieckiej działalności szpiedzy 
1 dywersancl, spekulanci 1 
handlarze złotem 1 dolarami.

Antypolskie stanowisko Wa
tykanu, który w śclsłel zmo
wie z Imperializmem amery
kańskim popiera odwetowców 
neohitlerowsklch zwłaszcza w 
Ich pretensjach do naszych 
ziem, który z całą energią 
zwalcza ruch obrońców poko
ju oraz podtrzymuje dążenia 
wywołania nowel zawieruchy 
wojennej — znalazło potwier
dzenie w niezliczonych fak
tach 1 jest dzisiaj dobrze zna
ne najszerezei polsklel opinii' 
publicznej.

Stanowisko Watykanu prze
kazywane biskupom polskim 
jest przez wielu z nich stoso
wane w Ich praktycznej dzia
łalności, ale rządcy kurii kra
kowskiej realizowali Je ze 
szczególnie niewolniczą służal
czością,

OBYWATELE SĘDZIOWIE!

Czyż może być tolerowany 
taki stan rzeczy, kiedy 
to wrogift narodowi ele

menty tkwią w urzędacji ko
ścielnych 1 pod Ich przykryw
ką prowadzą antyludową i an
typaństwową działalność, 
Szpiedzy, dywersancl I terro
ryści. ukrywający się pod su
tanną. znieważają uczucia ,-cl( 
gi.lne ludzi wierzących/ 
_ Szpieg 1 dywersant ukry

wa lącv się pod maska księdza 
|est szczególnie niebezpieczny, 
gdyż posiadając zaufanie ludzi 
wierzących i przykrywając 
swą zdradziecką robotę autory
tetem kapłana 1 rzekomymi 
argumentami religijnymi, mo
że wciągnąć mało świadome 
osoby na drogę przestępstwa 
1 zdrady narodowej-

Zwlaszęzą cj spośród nich, 
którzy docierają do młodzie
ży 1 ma |ą wpływ ną Je| wycho
wanie przynoszą niepowetowa
ne szkody, gdyż budzą w niej 
nienawiść 1 wrogość do Oj
czyzny 1 sprowadzają ją czę
sto na drogę zbrodni.

Tych zbrodniczych praktyk, 
tej deprawacji młodzieży nie 
wolno dłużej tolerować. Opi
nia publiczna oczekuje, że 
Władze Ludowe położą kres 
takiemu .stanowi rzeczy 1 nie 
dopuszczą wlęcel do podob
nych faktów.

Władza Ludowa odnosi sl? 
do uczuć ludzi wierzących z 
największą uwagą | troską. 
Strzeże ona wiernie zasady 
wolności sumienia na równi z 
Innymi podstawowymi prawa
mi wolnościowymi 1 demokra
tycznymi, które ochrania, roz
szerza I pogłębia Konstytucja 
Rzeczy pospolitej Ludowej.

W imię poszanowania I u- 
trwalenla tych praw, w Imię 
urzeczywistnienia zasady wol
ności 6umlenla Rząd Polski 
Ludowel czynił nieustanne wy 
sitki, — aby znaleźć odpowie
dnie formy porozumienia z ko
ściołem, z lego administracją 
1 hierarchią, reprezentującą 
sprawy i funkcje ogółu ducho
wieństwa. Jako Jedyny waru
nek w tych stosunkach między 
państwem 1 kościołem Rząd 
Ludowy wysuwał zawśżó po
szanowanie zdobyćzy lęd?i 1 
praw, obowiązujących w Pol
sce Ludowej, praw które są 
najwyższym dobrem polskiego 
ludu pracującego, praw zdpby 
tych ofiarną walką polskich 
mas pracujących, praw, które 
stanowią gwarancję wolności 
i niepodległości narodu pol
skiego.

Niestety, proces niniejszy 
i wiele poprzednich stanowią 
smutne potwierdzenie tego, że 
część hierarchii kościelnej w o- 
statnim wypadku zaś kuria 
arcybiskupia w Krakowie — w 
ciągu szeregu lat od chwili 
wyzwolenia i powstania pol
ski Ludowej czyniła wszystko, 
aby sprzeniewierzyć się 1 
przeciwstawić tym wysiłkom 
Władzy Ludowej.

Potępiając najostrzej zbrod 
nlczc nadużywanie wiary dla 
celów zdradzieckich 1 wro
gich, narodowi, opinia puhllcz 
ną z całym respektem odno.sl 
się do księży, którzy łączą 
swą 6łużbę duszpasterską z 
patriotyczną postawą obywa
telską 1 uczestniczą we współ 
nym wysiłku twórczym całe
go narodu, którzy z odrazą 
odwracają się od zakusów 
wroga 1 przeciwstawiają się 
zbrodniczym machinacjom wy 
w I ad u am e ry k a ń s ko-h 111 e now- 
sklego

OBYWATELE 
SĘDZIOWIE.
1) roces ten poruszył I
1 wstrząsnął opinią pol

ską.’ ponieważ pokazał Jakich 
łajdackich metod chwyta się 
Imperializm amerykański w 
swej robocie wrogiej najbar
dziej żywotnym Interesom na
szego narodu. Proces wykazał 
Jak wielką wagę przywiązuje 
imperializm do wykorzystania 
dla swej szpiegowskiej dywer 
6vjneJ rolx>ty właśnie sutan
ny. kościoła, kurii, hierarchii 

kościelnej. i
Proces ten pokazał, że ku

ria krakowska swoją działal
nością 1 wytworzonym klima
tem stworzyła sprzyjający 
grunt dla szpiegów 1, dywer- 
santów amerykańskich.

Proces wykazał, Jak głębo
ko upadli ludzie, którzy na 
pasku watykańskim poszli 
przeciwko Polsce —r na usługi 
Imperializmu amerykańskie
go-

Dla takich ludzi Polska bę
dzie bezlitosna.

Żądam dla oskarżonych: 
Księdza Lellto, Kowalika 1 

Chachllcy —- kary śmierci, -— \

Dla oskarżonego Szymonka 
—. kary dożywotniego więzie
nia.

Dla oskarżonego Brzyckle- 
go — kary 15-tu lat więzie
nia.

Dla oskarżonego Pochopie
niu — kary 10-ciu lat więzie
nia,

Dla oskarżonej Rospond — 
kary 8 lat więzienia.

WYSTĄPIENIE OBROŃCÓW 
OSKARŻONYCH

Obrońcy podkreślali prze
de wszystkim wpływ śrp 

dowlska. w którym obracali 
się oskarżeni.

Adwokaci podkreślali rów
nież. że duże znaczenie dlą 
zejścia niektórych oskarżo
nych na drogę szpiegostwa 1 
zdrady narodu miały perfidne 
metody, nrzv pomocy których 
wywiad amerykański rekrutu
je swych agentów.

W konkluzji obrońcy prosi
li sąd o złagodzenie wymiaru 
kary.

OSTATNIE SŁOWO 
OSKARŻONYCH

Oskarżony Kowalik pro
sząc sąd o sprawiedli

wy wyrek, stwierdzi! m. In.:
„Chclałbym. aby proces 

ten był ostrzeżeniem dla In
nych, Jak Ja zaślepionych, 
żeby nie dal! się wykorzysty
wać tym. którzy kryją się za 
naszą skórą".

Oskarżony ks. Szymonek 
mówi, że został wykorzystany 
dla wrogich olczyźnle celów:

„Przeraziłem się swojej 
działalności do Jakiej się da
łem użyć — stwierdza osk. 
Szymonek — pragnąłbym wró 
cić do społeczeństwa, aby 
móc naprawić błędy całego 
mojego życia". Wskazując na 
to, że nie zdawał sobie spra
wy z ogromu swego przestęp
stwa, oskarżony prosi 6ąd o 
łagodny wymiar kary.

Oskarżony ks. Pochopień, 
wyrażając skruchę, zwraca 
się w ostatnim słowie do księ
ży z archidiecezji krakowsklel 
wskazując na siebie, Jako 
przykład człowieka, który 
stoczył się do brudnej szpie
gowskiej roboty.

„Niech ten proces wstrzą
śnie nimi, w sercach 1 duszacli 
obudzi mocne postanowienie 
nie przykładania rąk do brud
nej. antypaństwowej roboty— 
mówi ks. Pochopień. — Winu 
ję siebie l swoje środowisko, 
w którym tkwiłem, wlnuję 
kurię, która szła po linii Wa
tykanu 1 w tvm zaślepieniu 
była wroga wszystkim prze
mianom w Polsce Ludowej". 
Oskarżony wskazuje, że kra
kowska kuria metropolitalna 
wydając zakaz podpisywania 
przez księży apelu sztokholm
skiego. łamiąc porozumienie 
zawarte pomiędzy państwem 
a episkopatem — wywierała 
na jego poglądy taki wpływ, 
1ż nie zdawał sobie w pełni 
sprawy ze szkodliwości 1 
zbrodńiczoścl swych prze
stępstw.

„Proszę Wysoki Sąd wy
stępujący w Imieniu Matki 
Ojczyzny, by wymierzył mi 
wyrok taki, Jaki uważa za 
stosowny" — kończy oskarżo
ny ks. Pochopień.

Osk. ks. Brzyckl wyrażając 
skruchę, stwierdza, że „zbła 
dzlł pod wpływem kurii, któ
ra nadużywała rcllgll dla pro 
wadzenia niszczycielskiej poll 
tyki wobec Ojczyzny, Idąc za 
głosem czynników watykań
skich".

Oskarżony prosi sąd 0 
sprawiedliwy wyrok,

Osk. Chachllca w swym os
tatnim słowie wyraził żal z po 
wodu popełnionycji przez sie
bie zbrodniczych czynów 1 
zwrócił się do sądu z prośbą 
0 łagodny wyrok.

Osk. Rospond prosiła sąd 
o sprawiedliwo osądzenie jej 
działalności.

Sąd zapowiedział ogłosze
nie wyroku w dniu 27 bm.



Od nas agitatorów zależy...
To przede wszystkim do Cle 

bie i do mnie, do nas jako do a- 
pitatorów zwracano się z wszel
kimi pytaniami 1 wątpliwościa
mi. To przede wszystkim my, 
tako agitatorzy rozpraszaliśmy 
wahania 1 demaskowaliśmy wro 
gle plotki. Dokładnie czytali
śmy tekst uchwały Prezydium 
Rady Ministrów z dnia 3 sty
cznia, staralis'my się zrozumieć 
jej sens polityczny. Jej ducha, 
żeby lepiej móc tłumaczyć 1 
wyjaśniać, żeby lepiej agito
wać.

Dziś nasze słowa sprzed dzle 
sięciu dni, sprzed tygodnia, na 
sze zapewnienia o słuszności

Referat BHP pracuje...
Bezpieczeństwo pracy w za

kładach produkcyjnych Jest 
przedmiotem wielkiej tróskl 
władzy ludowej, która prze
kazuje każdego roku poważne 
sumy na BHP. Fundusze te 
wykorzystywane są na zakup 

biasek ochronnych, na zakłada 
nie wentylatorów, zabezpie
czenie maszyn t urządzeń, za
kup mleka dla załogi itp., 
przynosząc stalą poprawę wa
runków pracy.

Tak na przykład fundusz 
BHP za rok ub. przekroczył 
w Słupskach Fabrykach Mebli 
ponad 185 tys. złotych, nie li
cząc sumy przyznanel zakła
dowi na urządzenie wzorcowe
go gabinetu ochrony pracy, w 
którym szkolić się będą drze- 
wiarze i leśnicy naszego wo
jewództwa. Gabinet ten mie
szczący się przy oddziale II 
Słupskich Fabryk Mebli, skła
dać się będzie z sali wykłado
wej f wzorcowej hall obrabia
rek. przeznaczonej do zajęć 
praktycznych dla szkolonych 
tu społecznych Inspektorów 
pracy.

W roku ub. z funduszu 
BHP zakupiono urządzenia 
zabezpieczające 12 maszyn na 
oddziale głównym i 5 na od
dziale I. Zakład wyposażony 
został w ekshaustory (wentyla
tory do wyciągania zużytego 
powietrza), a oddział II otrzy
mał nowe umywalnie.

W 1951 roku forma indy
widualnego jfouczania dla no- 
wozatrudnlonych robotników 
nie była Jeszcze w pełni sto
sowana. Natomiast w 1952 re
ferent BHP, tow. Tadeusz 
Mach przestrzegał już, aby 
każdy robotnik przyuczony 
zapoznał się dokładnie ze 
wszystkimi przepisami BHP i

Tacy sa stachanowcy 
w ZSRR

74 wnioski 
racjonalizatora 
Jasińskiego

Formierz Wasyl! Jasiń
ski, zatrudniony w Rostow- 
skiej Fabryce Maszyn Rol
niczych — ,,Rostsielmaszu‘‘, 
cieszy się sławą niezmordo
wanego racjonalizatora. Zna 
go nie tylko załoga oddzia
łu żelaza kowalnego, gdzie 
pracuje Jasiński, ale rów
nież wielu konstruktorów, 
technologów I pracowników 
oddziału modelarskiego, któ 
rzy na podstawie schematów 
j rysunków tow. Jasińskie
go wykonują modele no
wych maszyn.

W pierwszych dniach 
1953 roku zrealizowano w 
oddziale żelaza kow-alne- 
go kolejny wniosek racjona
lizatorski tow. Jasińskiego. 
Dzięki zastosowaniu tego 
wniosku pracujący na for- 
miarkach stachanowcy wy
rabiają w ciągu zmiany 900 
— 950 form, zamiast dotych 
czasowych 500. Pierwszy 
zgłoszony w r. 1953 racjo
nalizatorski pomysł tow. 
Jasińskiego jest 74-tym z 
kolei jego wnioskiem, zasto
sowanym w produkcji od 
początku piątej pięciolatki/ 
Realizacja wniosków pozwą 
la zaoszczędzić ponad 300 
tys. rubli w skali rocznej. , 

uchwały 1 nasze argumenty naj 
lepiej poparło życie. Znikły 
długie kolejki w sklepach, mo
żemy robić zakupy w najdogo 
dniejszej porze i w takich Jak 
chcemy Ilościach.

Nawet ci, którzy Jeszcze tak 
niedawno z wyraźną rezerwą 
przyjmowali nasze słowa, obe
cnie, — wobec tych wszyst
kich tak korzystnych na
stępstw uchwały, przyznali 
nam rację. Toteż gdy dziś za
stanawiamy się nad naszą pra 
cą agitacyjną w ostatnim „po- 
uchwałowym" okresie, gdy my 
ślimy o przeprowadzonych po
gadankach j rozmowach itjdy- 

stwlerdził to podpisem w spe
cjalne) książce.

Niezależnie od tego, każdy 
majster I kierownik działu, 
udziela przyuczonemu robot
nikowi praktycznych wskazó
wek odnośnie przepisów BHP 
przy Jego warsztacie pracy. 
Osobne pouczenia prowadzi 
odwiedzający co tydzień zało
gę Słupskich Fabryk Mebli le
karz przemysłowy, omawiają
cy z robotnikami zabezpiecze
nie maszyn 1 urządzeń.

W wyniku takiej działalnoś
ci referatu BHP wzrasta bez
pieczeństwo i higiena pracy 
załogi. Jest to nie tylko zasłu
gą referatu BHP. tow Macha, 
ale 1 dyrekcji zakładu, która 
przywiązuje do tego zagadnie
nia wiele uwagi.

Należy zaznaczyć, że za do
bre wyniki współzawodnictwa 
krajowego' na tym odcinku, 
Słupskie Fabryki Mebli otrzy
mały w II kwartale 1952 r. 
dyplom uznania.

* • •

Zakładowe koło PCK zor
ganizowało drużynę sanitarną 
składającą się w przeważają
ce! mierze z kobiet, członkiń 
fabrycznego koła ZMP. Dru
żyna posiada odpowiednie wy
posażenie sanitarne, prowadzi 
szkolenie związane ze swymi 
zadaniami l należycie spełnia 
w fabryce swą rolę.

(I. L.)

Mieczysław Skrobisz *
kier. Ośrodka Szkolenia Partyjnego KP I KM PZPR w Stupsku

0 pracy Ośrodka Szkolenia Partyjnego
KP i KM PZPR w Słupsku

Po przedyskutowaniu U- 
chwały Sekretariatu KC 
PZPR w sprawie studiowania 
materiałów XIX Zjazdu wo 
wszystkich organizacjach par
tyjnych w Słupsku i na terenie 
powiatu, z udziałem aktywu 
bezpartyjnego oraz ZMP-ow- 
skiego — przystąpiono do lei 
realjzac|l. Studiowanie mate
riałów XIX Zjazdu na terenie 
miasta 1 powiatu Słupsk prze
biegało pomyślnie. Wszystkie 
kursy partyjne, do których 
włączono kursy szkoleniowe 
ZMP i bezpartyjnych., żywo 
zainteresowane były tym za
gadnieniem.

Szkolenie ubojowiło człon
ków partii. Zaczęli oni śmielej 
rozwijać krytykę i samokryty
kę. W ten sposób szkolenie 
nabrało większego znaczenia 
1 słuchacze zaczęli uczęsz
czać na nie systematyczniej. 
Tematykę XIX Zjazdu wiąza
no z zagadnieniami aktualny
mi. Np. przv -Woj. Szpitalu 
pracownicy służby zdrowia o- 
mawiając grabieżczą 1 agre
sywną politykę amerykańskie
go imperializmu, napiętnowa
li wojnę bakteriologiczna sto
sowana w Korei. Robotnicy 
potrafili, kiedy była mowa o 
rynkacli kapitalistycznych, wlą 
zać tematykę XIX Zjazdu z 
własnymi przeżyciami w Pol
sce 1 przedwrześnlowej.

Ośrodek szkolenia partyj
nego zorganizował dwa odczy
ty dla wykładowców — ieden 
na temat „Dyktatura proleta
riatu a partia", drugi „O nie
uchronności kryzysów w ustro
ju kapitalistycznym". Po dy
skusji nad odczytem „O nie
uchronności kryzysów w ustro
ju kapitalistycznym" wykła
dowcy wyrazili chęć założenia 
grupy studiowania ekonomii 

wldualnych, o tym Jak jedne
mu z ołówkiem w ręku poma
galiśmy ułożyć nowy budżet 
domowy, a innemu obliczyć do 
datek wyrównawczy, gdy dziś 
myślimy o tym wszystkim, nie 
sposób się oprzeć uczuciu zado 
wolenia. Nie ma co — zrobiło 
się poważny kawałek roboty. 
Wiele wątpliwości zostało wy
jaśnionych, wiele wahań usu
niętych — stwierdzamy z du
mą. I słusznie. Mimo to trze
ba się zastanowić, czy zrobili
śmy wszystko, co mogliśmy 
zrobić.

Bo przecież nie zapoml- 
na|my, a my. jako agitatorzy 
musimy rozumieć, że główny 
cel uchwały — stworzenie wa
runków dla przełamania tru
dności w rozwolu naszel gospo 
darki i stałego podnoszenia sto 
py życiowej mas pracujących 
— realizuje się przede wszyst
kim przez zwiększanie wydaj
ności pracy. Dziś, gdy lud/te 
z własnego codziennego do
świadczenia poznali Już korzy
stne skutki uchwały, łatwiej 
będzie wytłumaczyć im jej dl i 
gotrwale znaczenie polityczne 
I gospodarcze. I to Jest obe
cnie główne zadanie agitato
rów. Ważne jest, aby każdy 
nasz rozmówca głęboko pojął, 
że uchwała jest jeszcze je
dnym aktem naszej ludowej 
władzy, zmierzającym do zape
wnienia realizacji wielkiego 
programu siły I dobrobytu, do 
wcielenia w życie naszych po
rywających planów socjalistycz 
nego budownictwa. Chodzi tu 
przecież o najserdeczniejsze' 
marzenia i najżywotniejsze po
trzeby polskiego ludu pracują 
ccgo, wyrażone w Programie 
Frontu Narodowego. Chodzi tu 
o realizację planów, za który
mi opowiedział się swą kartką 
wyborczą 1 do których reallza 
cjl zobowiązał się cały naród. 
'Środkiem wywiązania się z 
tych obowiązków jest właśnie 
podnoszenie wydajności pracy.

I dlatego agitator partyjny, 
wyjaśniający dziś głębiej niż 
wczoraj sens uchwały liządu, 
pomagający swą pracą agita
cyjną w jej realizacji, winien 
być przede wszystkim agitato
rem planu, agitatorem produk- 

politycznej. Grupę tę założ> 
no. Kierownikiem Je| test ie- 
den z przodu lacych wykładow
ców tow. Stefan Pielka. Za
jęcia prowadzone są przy wy
datne! pomocy Ośrodka Szko
leniowego KP 1 KM PZPR, 
który przygotował program i 
opracował bibliografie. Przed 
każdym zajęciem wykłady u- 
zgadniane są z Ośrodkiem.

Dużą pomocą w przerabia
niu materiałów XIX Zjazdu 
były seminaria oraz narad?/ 
wykładowców, które prowa
dził Ośrodek Szkolenlą Partyj
nego. Seminaria te wyjaśniały 
wątpliwości oraz wskazywały 
w laki sposób należy prowa
dzić zajęcia na kursach par
tyjnych. Stwierdzić należy, że 
poziom teoretyczny semina
riów znacznie wzrósł. Odbiło 
się to niewątpliwie korzystnie 
na przebiegu zaleć na kur
sach. Ośrodek Szkolenia Par- 
tylnego na seminarium dale 
wskazówki praktyczne jak 
prowadzić zalecla, w laki spo
sób należy opracować kon
spekt, Jak pracować nad 
książką. Szczególnie podkreślą 
sle korzystanie z literatury 
pieknel, z prasy, z materiałów 
poglądowych, takich lak ma
py. wykresy. Tak np. na semi
narium o sytuacji mlędzyrtaro 
cowei w świetle XIX Zjazdu, 
wskazywano -na mapie kraje 
demokraci! ludowe! i kraje ka
pitalistyczne, podkreślając Jak 
walka o rynki toczy się na 
arenie międzynarodowej, weka 
zufąc na organizowanie baz 
wojennych przez Imperializm 
amerykański. Dalej na semi
narium. gdzie przerabiano te
mat „O Partii" wykorzystano 
wiersz Majakowskiego „Par
tia" oraz odczytano artykuł 

cjl. Dlatego też mówić będzie
my o takich sprawach. Jak o 
konieczności podnoszenia kwa
lifikacji zawodowych, rozsze
rzenia zakresu prac akordo
wych. dyscyplinie prący i esz- 
czędności, o wykorzystaniu mo 
cy produkcyjnej maszyn I każ 
dej minuty dnia roboczego.

Dobrym agitatorem jest ten 
z nas, kto zna ludzi swej zało
gi, rozumie charakter Ich pra
cy, dostrzega jej braki,- potrafi 
te braki zwalczać. Takich do
brych agitatorów mamy coraz 
więcej. Z dnia na dzień rośnie 
wkład ich pracy agitacyjnej 
w produkcyjne osiągnięcia za
łogi.

Pomyśl, Jak dużo od Ciebie 
agitatora zależy, pomyśl jak 
dużo możesz zdziałać. Jak wlel 
kie stoją przed nami agitatora 
mi zadania! 1 pamiętajmy jesz
cze o najważniejszym. Agitu
jąc dziś za zwiększeniem 
wydajności pracy, za zwięk
szeniem wysiłku produkcyj
nego. jesteśmy lepiej uzbro
jeni w argumenty niż byliśmy 
rok, czy nawet pół roku temu. 
Historyczne dokumenty XIX 
Zjazdu KPZR dały nam potęż
ny oręż. XIX Zjazd stał się 
dla wszystkiej przede wszyst 
kim dla nas agitatorów, niezró 
wnaną szkołą budownictwa so
cjalistycznego. O XIX Zjeździe 
Towarzysz Bierut powiedział, 
że „potężnym reflektorem nau 
ki marksistowsko - leninow
skiej oświetlił drogi dalszego 
rozwoju sił obozu socjalizmu". 
Na podstawie nauk XIX Zja
zdu pewnie! i ściśle! możemy 
wykazać realność naszych pla
nów, oslągalność naszych naj
śmielszych marzeń. Przecież 
to, co my dziś tworzymy, lu
dzie radzieccy już osiągnęli. 
A więc idźmy śladem tych na
szych starszych, mądrzejszych 
braci. Starajmy się pracować 
tak, jak oni. Równajmy na ra
dzieckie wskaźniki produkcji. 
To pomoże nam zrealizować 
wielki i wspaniały Program 
Frontu Narodowego, który jest 
programem wszechstronnego 
rozwoju naszej Ojczyzny, dal
szego szybkiego wzrostu I sił, 
dobrobytu i kultury. To zbliży 
nas do socjalizmu.

B. Dr.

pt. „Chlubne miano komuni
sty".

Wykładowcy w przerabianiu 
zajęć na kursach party(nych 
wykorzystują często prasę. 
Do takich wykładowców, nale
żą tow. tow.: Fablańczyk, 
Kulik, Choros, Kabaciński, Li
powicz i inni.

Poważną pomocą dla wykła
dowców są konsulacie indy
widualne 1 zbiorowe prowadzo- 
ne przez Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego, które uczą wykła
dowców- w jakiej formie nale
ży dawać wykłady od strony 
metodycznej.

Ośrodek organlzule Odczyty 
związane z zagadnieniami teo
retycznymi, z pewnymi rocz
nicami oraz aktualnymi wyda
rzeniami. Z towarzyszami, któ
rzy wygłaszają odczyty prowa
dzi się konsultacje. Oprócz 
bibliografii daje im się wska
zówki Jakie zagadnienia trze
ba szczególnie podkreślić. Od
czyty odbywają się w każdy 
piątek o godz. 17. Uczęszcza
ją na nie sekretarze podstawo
wych organizacji partyjnych, 
wykładowcy, prelegenci, agita
torzy, aparat partyjny i akty
wiści Frontu Narodowego.

Ośrodek prowadzi również 
praęę na odcinku ekip łączno
ści miasta ze wsią. Ostatnio 
na 3-dnlowym seminarium o- 
mawiano dorobek spółdzielczo
ści produkcyjnej, w powiąza
niu z uchwałą Rady Ministrów 
z 3 stycznla by. Członkowie 
ekip wyrażali zadowolenie z 
takiego seminarium stwierdza
jąc. że pomoże im ono w pra
cy 1 pozwoli uniknąć błędów.

Wielką pomocą w pracy prp 
pagandowel I ideologiczne! 
jest biblioteka znajdująca się 
przy Ośrodku. Korzystała z

Rozumiejąc, że pomyślne 
wykonanie zadań 4-go roku 
planu 6-letnleno wymaga ryt
micznej realizacji baz dzien
nych. dekadowych 1 miesięcz
nych, od pierwszych dni do o- 
statnlego dnia roku oraz dla 
pełnego wykorzystania wszyst
kich rezerw 1 szukania dal
szych źródeł oszczędności — 
załogi naszych zakładów 1 
przedsiębiorstw przemysło
wych z każdym dniem wzma
gają tempo walki o systema
tyczne wykonywanie planów. 
W pierwszej 1 drugiej deka
dzie stycznia br. wiele zakła
dów przemysłu włókiennicze
go poważnie nasiliło walkę 
o utrzymanie I przekracza
nie planów. We wszystkich 
zakładach naszego woje
wództwa dało się to zaobser
wować szczególnie po zapozna
niu się robotników z uchwałą 
Rządu z dnia 3 6tycznia br., 
po zrozumieniu 1 odczuciu 
pierwszych płynących z nle| 
korzyści. W nowych warun
kach wolnorynkowego handlu, 
wraz ze stałymb cenami w 
handlu uspołecznionym zwięk
sza się wydajność pracy, któ
ra prowadzi do poprawy bytu 
mas pracujących.

Załoga ZPW Bobolice plan 
za pierwszą 1 drugą dekadę 
stycznia br. wykonała w 117,1 
proc. — wysuwając się na czo
łowe miejsce w naszym prze
myśle włókienniczym. Szczegół 
ni© wysoko przekraczała swe 
dzienne zadania z chwilą o- 
głoszenią uchwały.

ZPW Złocieniec, które plan 
do dnia, 10 bm. wykonały 
tylko w 100 proc. — dziś, jak 
donosi nam nasz korespondent 
— plan drugiej dekady wyko
nały w 103 proc.

Darłowsklo Zakłady Siec! 
Rybackich plan roczny zakoń- 

niej aktywiści partyjni, ZMP- 
owcy i bezpartyjni. Stałych 
czytelników biblioteka ma 
126. Jednak ci korzystają 
głównie z literatury pięknej. 
Trudniei korzystać fest z ma
teriałów naukowych ze wzglę
du na brak 'czytelni. Przy 
zwrocie książek czytelnicy 
wpisują do specjalnego zeszy
tu. co dala im książka, jak 
pomogła im w zrozumieniu 
poszczególnych zagadnień.

Mamy jeszcze Jednak w 
pracy Ośrodka niedomagania, 
szczególnie na odcinku kon
sultacji. Za mało wzywamy 
wykładowców, którzy nie u- 
częszczają systematycznie na 
seminaria, czy też mają trud
ności w prowadzeniu zajęć 
Za mało stosujemy leszcze 
zbiorowe konsultacje. Również 
należy poświęcić więcej uwa
gi pracy z prelegentami i agi
tatorami zakładając kąciki agi
tatorów i teki prelegentów, 
by w ten sposób przyjść im 
z pomocą w opracowywaniu 
referatów I pogadanek.

„Upolitycznić naszą codzlen 
ną pracę — mówił Towarzysz 
Bierut na VII Plenum KC 
PZPR — należy przez jej nie
ustanne wiązanie z podstawo
wymi zadaniami budownictwa 
socjalistycznego, z naszą Ideo
logią 1 programem, z zasadni
czymi wytycznymi uchwał par
tyjnych, z podnoszeniem świa
domości mas pracujących". 
Z tych wskazań wynikają po
ważne zadania dla Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego, które 
staramy 61ę w naszej pracy 
Jak naUepJeJ realizować. _ 

czyły w dniu 4 grudnia ub. r< 
wAlkfadach tych pracuje wie
lu przodowników. Chcą oni 
swoją dobra praca dla Ludo
we | Ojczyzny. wyrazić Jej 
swą miłość i przywiązanie.

Z tych też powodów, jak 
doniósł nam nasz korespon
dent, plan pierwszych dwóch 
dekad bm. zakład wykonał 
w 111.5 proc. W pracy swej 
wyróżnili się tacy przodowni
cy lak: Wiktoria Adamczyk, 
Zenona Domańska, Ewa Ku
nicka 1 wleje Innych ofiar
nych robotnic.

Zakładom Włókienniczym 
naszego kraju potrzeba dużo 
dobrego surowca. Załogi Ro- 
szarń w Koszalinie 1 Białogar
dzie od pierwszego stycznia 
rozpoczęły rytmiczną pracę — 
stale przekraczając swe dzien
ne 1 dekadowe plany produk
cji.

Bialogardzka roszarnla plan 
drugie! dekady wykonała w 
117.5 proc. Koszalińskie Za
kłady Roszarnicze — w 125 
proc.

Nie zabraknie włókna ź pot 
sklego lnu I konopi dla na
szych fabryk.

W kraju wzrasta tempo bu
dowy, powstałą nowe, piękne 
budynki w Warszawie. No
wych Tychach 1 Nowej Hucie., 
Nasze zagłębia wielkich bu
dów potrzebują coraz więcej 
dobrego parkietu. W najbliż
szym czasie brygady robotni
cze Zjednoczenia Budowni
ctwa Miejskiego rozpoczną 
pracę przy- budowlo nowych 
obiektów na MDM.

Czyżby załoga Parkleciam! 
w Białogardzie nie chclała 
słyszeć słów swych towarzyszy 
z Warszawy, Nowych Tych 
i Innych wielkich budowli na
szego kralu? — Plan za dwie 
dekady bm. zakład wykonał 
zaledwie w 44 proc.

Towarzysze! Zakład Wasz 
był przodującym zakładem na 
terenie naszego województwa. 
Jest jeszcze czas, aby nadro
bić braki i plan za miesiąc 
wykonać w 100 proc.

K. K.

Rozpoczęła się kampania 
sprawozdawczo-wyborcza 

do zarządów oddziałowych 
i zarządów drogowych 
związków zawodowych
W fabrykach, urzędach I In

stytucjach — po zakończeniu 
wyborów aktywu grup związ
kowych, rad oddziałowych, 
zakładowych 1 miejscowych — 
rozpoczęta została kampania 
wyborczo - sprawozdawcza do 
zarządów oddziałowych i za
rządów okręgów, która trwać 
będzie do dnia 1 marca br.

W okresie tym związki za
wodowe o 4-stopn!owe| 'struk
turze organizacyjnej (rada za
kładowa, .oddział, okręg I zarz. 
główny), a więc Zw. Zaw. Na
uczycielstwa Polskiego, Zw. 
Zaw. Prac. Handlu, Zw. Zaw. 
Przem. Drobnego oraz Zw. 
7.aw. Kolejarzy dokonają wy
borów swych zarządów oddzia 
łowych. W konferencjach wy
borczych do zarządów oddzia
łowych uczestniczą delegaci, 
wybrani w zakładach pracy. 
Jednocześnie konferencje te 
wyłonią delegatów, którzy we
zmą udział w wyborach’ swo
ich zarządów okręgowych.

W związkach zawodowych, 
które posiadają 3 stopniową 
strukturę organizacyjną (rada 
zakładowa, okręg 1 zarz. głó
wny) — odbędą się tylko kon- 
fernc|e sprawozdawczo - wy
borcze do zarządów okręgo
wych. Uczestniczyć w nich bę
dę delegaci wybram w zakła
dach pracy.



Break Ludzi
— czy brak organizacji

i pracy politycznej
Już z dala można dojrzeć 

na śnieżno-białym polu dwie 
6terty zboża, a między nimi 
tnłocarnię, połączoną pasami z 
„Ursuaem".

W oolu pracuje brygada 
omletowa PGR Rymań (pow. 
kołobrzeski). Mroźny wtatr 
zmusza wszystkich do szyb
szego ruchu. Uważnie, a 
Jednak szybko stara się 
wpuszczać słomę do maszyny 
Teodora Józefowicz, zwija się 
na stercie Maria Boryca. mi
gają widły w rękach Zofii 
Pzlurdzlo, Zofii Józińsklej i 
Anny Ogrodnik, odgarniają
cych słomę od maszyny. Trzy 
ostatnie kobiety są członkami 
rodzin robotników PGR. Po
została obsługa agregatu, to 
chłopi Indywidualni ze wsi, 
którzy przyszli pomóc gospo
darstwu w omlotach

— Wzięliśmy się solidnie 
ido roboty — krzyczy z góry 
Teodora Józefowicz, nie zwa
żając na hałaśliwy turkot ciąg 
nlka — l zdążyliśmy się nle- 
najgorzej zagrzać.

Omloty żyta ze stert roz
poczęto przed kilkoma dnia
mi. Na początku szło nleszcze 
gólnle. Górna warstwa słomy 
była zmarznięta, zerwał się 
pas. zdarzały się przestoje. 
Wymlócono niewiele. Dzisiaj 
rolK>ta przebiega znacznie le
piej. A Jednak... Wsłuchując 
się w monotonne, raz głoś
niejsze, raz cichsze dudnie
nie mlocarnl można zauwa
żyć, że maszyna nie pracuje 
równo Potwierdza to również 
wychodząca z agregatu słoma. 
Poznać, że moc maszyny nie 
jest calikowicle wykorzysta
na.

Rozliczenia roczne 
w spółdzielniach produkcyjnych

■' Naszą' spółdzielnię produk
cyjną 111 typu w gromadzie 
Nlelcp (pow. blałogardzkl) 
zorganizowaliśmy w grudniu 
1950 roku. Początki naszej 
pracy były trudne, a wyniki 
pierwszego roku zespołowej 
gospodarki nie wysokie. Za to 
w ubiegłym roku dzięki wzro
stowi świadomości naszych 
członków, nasza wspólna gos»:» 
darka poważnie poprawiła sTę. 
Po całkowitym spłaceniu dłu
gów z lat ubiegłych, dniówka 
obrachunkowa wypadła u nas 
w zbożu 9 kg i w gotówce — 
4 zł. Ogółem do pracy wycho
dziło systematycznie 26 męż
czyzn l’ 27 kobiet, którzy wy
pracowali razem 9.328 dnió
wek obrachunkowych.

Najwięcej dniówek obra
chunkowych wypracował wraz 
ze swą rodziną Franciszek 
Grzegorczyk. Za wypracowane

Spółdzielcy z Wałdowa 
słajq się zamożnymi

Ostatnio odbyło się zebranie 
rozliczeniowe w spółdzielni 
produkcyjnej w Wałdowle, 
w powiecie miasteckim.

Spółdzielnia w Wałdowle 
w pełni i w terminie wykonała 
swe wszystkie obowiązki wobec 
Państwa, a plan sprzedaży 
zboża zrealizowała nawet w 
200 proc, odstawiając do punk 
tu skupu zamiast 220 q aż 440 
q zboża. Dzięki dobrej pracy 
zarządu 1 uświadomieniu o 
gółu członków, spółdzielnia w 
dwójnasób w stosunku do r ui), 
zwiększyła hodowlę 1 posiada 
dziś 33’ krowy, 9 sztuk Jałó
wek, 72 owce 1 30 sztuk nie
rogacizny.

W spółdzielni w Wałdowle 
ofiarnie pracowały kobiety. 
Wiele t nich wypracowało więk 
szą Ilość dniówek obrachunko
wych niż mężczyźni 1 tak np. 
Władysława Pruska wypraco
wała 335 dniówek obrachun
kowych a Maria Opałka 211.

Rodziną* Opałki przepraco
wała w spółdzielni w r.ub. ogó 
łem 609 dniówek obrachunko
wych. uzyskując: 44,84 q zbo
ża, ok. 3 tys. zł w gotówce 
poza tym poważną Ilość cukru, 
ziemniaków 1 słomy. Opałka 
ma ponadto na swej działce 
przyzagrodowej dwie krowy 
7 przychówkiem, wyhodował 
6 tuczników z których 4 sprze
dał państwu a 2. zabił dla sle-

— Widzicie — mówi bryga
dzista połowy Stefan Zygie- 
rek, — przy tej maszynie 
pracuje dzisiaj 10 ludzi, a 
nieraz leszcze mniej. A po
winno być przepisowo 17 do 
19 robotników, a gdy brak 
elewatora 1 prasy do słomy, 
to nawet o czterech więcej. 
Zdajemy sobie sprawę, że wy
dajność mlocarnl jest niska, 
że podnosimy nasze koszta. 
Ale cóż — rozkłada bezrad
nie ręce — młócić musimy, 
bo potrzebujemy słomy dla 
Inwentarza, a ludzi do roboty 
nie mamy pod dostatkiem.

Czy istotnie w gospodarst
wie nie ma rąk do pracy? Na 
100 ha gruntów przypada pra 
wie 10 osób. A więc 6tan za
trudnienia jest nawet wyższy, 
niż w innych PGR-ach, które 
wykazują się lepszymi wyni
kami w wykonywaniu planów. 
Ale w PGR Rymań nie potra
fiono zmobilizować własnych 
rezerw ludzkich. Jak również 
nie starano się dostatecznie 
o wciągnięcie do pomocy chło 
pów Indywidualnych. Aktyw 
stwierdza, że zaledwie kllk'u 
członków rodzin wychodzi w 
razie potrzeby do robotv. Jest 
to niewspółmiernie mało w 
stosunku do Ilości zatrudnio
nych ponad»50 robotników.

Gdy Jednak przyjrzymy 
się anemicznej działalności 
oddziałowej organizacji par
tyjnej 1 związkowej, gdy zoba 
czymy, że załoga zapomniała 
Już o ostatniej naradzie pro
dukcyjnej. która odbyła się 
przed wieloma miesiącami, że 
do dnia 20 stycznia nie za- 

719 dniówek uzyskał on ogó
łem 64,71 a zboża 1 2.876 zł 
w gotówce. Jan Chomlszak wy
pracował wraz z żoną 627 
dniówek obrachunkowych 1 
otrzymał 56.43 q zboża oraz 
2.5Ó8 zł w gotówce. Jan Ku- 
czyła wypracował wraz z żoną 
583 dniówki 1 uzyskał 52,47 q 
zboża oraz 2.332 zł.

Nasza spółdzielnia rozwija 
również • hodowlę. Obecnie 
mamy 17 koni. 10 krów, 40 
sztuk trzody chlewnej 1 34
owce.

Jesteśmy zadowoleni z wy
ników naszej pracy. Przekona
liśmy się, że tylko w spółdziel
ni możemy stale podnosić pro
dukcję rolną W tym roku bę
dziemy tak pracować, aby u- 
zyskać wyniki o 100 proc, wyż 
szc niż w r. uh.

Jarosław Mac

ble, orąz hoduje drób. Na ze
braniu rozliczeniowym ob. 
Opałka powiedział:

— W spółdzielni żyję do
statnio, mogę zapewnić byt mo 
jej rodzinie i pragnę, by rów
nież inni chłopi zaczęli gospo
darować zespołowo. Gdyby 
ktoś teraz, chclał rozbić naszą 
spółdzielnię, ja broniłbym jej 
ze wszystkich sił.

Rodzina Pruskich wypraco
wała w spółdzielni 623 dniów
ki obrachunkowe i uzyskała 46 
q zboża, ponad 3 tys. zł. ziem
niaki, cukier, słomę I tak samo 
Jak rodzina Opałki 1 każda ro
dzina spółdzielców z Wałdowa, 
również pokaźny dochód z 
działki przyzagrodowej.

Na zebraniu rozliczeniowym, 
spółdzielcy z Wałdowa zado
woleni ze swej pracy, zwrócili 
się do wszystkich chłopów po
wiatu .miasteckiego z odezwą, 
w której plszą m. In.

„Spółdzielczość produkcyj
na Jest jedyna słuszną drogą 
do pełneffo dobrobytu chłoną 
i wzmocnienia sił naszej Ludo
we! Ojczyzny.

Wzywamy wszystkich chło
pów naszego powiatu, gospoda 
rulacych Indywidualnie, by nie 
słucha” kułackich nodszentów, 
przepędzali wroga 1 tak jak my 
organizowali się w gospodar
stwa zespołowe".

(Z „Wlatomołd Miasteckie^') 

poznano robotników z posta
nowieniami ostatniej uchwały 
Rady Ministrów z dnia 3 
stycznia — to od razu widać 
źródło tego złego stanu omło- 
tów. Jest nim kompletny brak 
pracy uśwladamiająco-poli- 
tycznej. Robotnicy nie czują 
się związani z gospodarstwem, 
nie czują się w nim prawdzi
wymi współgospodarzami, od
powiedzialnymi za Jego po
myślny rozwój I terminowe 
wykonywanie wszystkich pla
nów.

Trzeba więc uaktywnić dzla 
łalność organizacji partyjnej, 
pobudzić do czynu agitato
rów. zlecić lm konkretne za
dania, zwołać ogólne zebranie 
załogi 1 przeanalizować na 
nim trudności stojące przed 
gospodarstwem. Trzebń zwo
łać kobiety 1 wyjaśnić lm po
trzebę pomocy.

Każdy aktywny robotnik 
winien stać się agitatorem, 
rozmawiać z pozostałym! 
mniej uświadomionym! robot
nikami 1 członkami ich ro
dzin. Trzeba również dotrzeć 
do chłopów Indywidualnych. 
W okresie zimowym nie mają 
on! u siebie w zasadzie poważ
niejszych pracę 1 ordzie In
dziej bardzo chętnie poma
gają w omlotach. 5V gospo
darstwie PGR Trzynka, nale
żącym do tego samego zespo
łu, gdy zachodzi potrzeba, do 
pomocy zgłasza się około 30 
osób I to ze wsi znacznie 
mniejszej od Rymania.

Po przeprowadzeniu więc 
od.powlednlel pracy uświada
miającej, PGR Rymań posia
dać winien wszelkie warunki, 
ażeby nie tylko wykorzystać 
w pełni Jeden agregat mło- 
camlany. ale również urucho
mić drugi, do którego braku
je obecnie motor spalinowy. 
Zamiast 3—4 ton można by 
przy użyciu Jednego agrega
tu ’ wymtóclć co najmniej 
dziennie 6 ton. względnie na 
dwie zmiany 12 ton.

Sprawa omłotów Jest pilna. 
Szybkimi krokami zbliża się 
wiosenna akcja siewna, w 
czasie której wielu ludzi 
odejdzie do prac polowych. 
Trzeba więc wykorzystać 
wszystkie możliwości, aby w 
najbliższych tygodniach za
kończyć całkowicie omloty 
zbóż. ’ Dlatego też należałoby 
przedyskutować w organizacji 
partyjnej sprawę ewentualne
go przedłużenia w pogodne 
dni czasu pracy, wykorzvstur 
Jąc sprzyjające warunki świa
tła dziennego. .

R.

ze

Niedawno ukazał się na 
łamach „Głosu" list akty
wisty Frontu Narodowe

go 1 agitatora, tow. Żuraw
skiego. Pisał on o tym, że 
rola* jego, Jako agitatora 
Frontu Narodowego nie skoń
czyła się w dniu wyborów. 
Ze nadal musi walczyć o reali
zację Programu Frontu Naro
dowego, mobilizować ludzi do 
wykonywania ich obowiązków 
wobec państwa, mówić lm o na 
szych osiągnięciach 1 trudnoś
ciach.

„Przyrzekam walczyć dalej — 
pisał tow. Żurawski. — Apeluję 
również do wszystkich agitato
rów, aby poszli moim śladem. 
Niech nasza wielka, wyrosła w 
akcji wyborczej armia agitato
rów, walczy dalej o pokój 1 
lepszą przyszłość dla nas i dla 
naszych dzieci!"

Towarzysz Żurawski Jako 
korespondent 1 agitator, cieszy 
się ogromnym autorytetem 
wśród otoczenia. Pracę agita
tora ujmuje szerzej od tych to
warzyszy. którzy ograniczają 
zasięg swego oddziaływania, 
do najbliższego otoczenia. 
Tow. Żurawski mówi do wszyst 
kich, do całego województwa 
— przez swoją gazetę.

1 żeby tak właśnie wypełnić 
zadanie agitatora Frontu Naro
dowego, aby wzbogacić swą 
dotychczasową pracę w nowe 
formy, agitatorzy -naszego wo
jewództwa odpowiedzlelf na 
apel tow. Żurawskiego listami 
do naszej redakcji. Wzrosła 
armia naszych korespondentów 
w miastach 1 wsiach, PGR-ach 
i fabrykach.

Stosunkowo najsłabiej roz
bijał się ruch korespondentów 

Koszalinie.,

Partyjni uystgp!

O pełną mobilizację w PGR-ach 
dla lepszego przygotowania 

zasiewów wiosennych
Przed kierownictwem PGR, 

organizacjami party|nyml, 
związkowymi 1 zetempowskl- 
mi, przed całymi załogami 
wszystkich zespołów PGR stoi 
obecnie ważne zadanie pełne
go przygotowania się do te
gorocznej wiosennej kampanii 
siewnej, która ma nam dać 
podwyższenie urodzajów ?bóż 
o co najmnlei kwintal z każ
dego hektara, zagospodaro- 
wanlft reszty odłogów. Ja
kie poważne zadania zwięk
szenia wydajności pracy 1 
wzrostu produkcji w rolni
ctwie wynikają * także i z 
uchwały Rady Ministrów z 
dnia 3 bm.

Z prac przygotowawczych 
wysuwają 61ę więc na czoło 
m. In. remonty maszyn 1 
sprzętu siewnego.

Józef Debemy, kierownik 
warsztatu naprawczego w PGR 
Strzepowo pow. Koszalin mó
wi;

— Pierwszym narzędziem 
używanym na wiosnę są siew- 
niki nawozowe 1 zbożowe. 
Toteż wcześnie ściągnąłem je 
z gospodarstw naszego -ze
społu I już w grudniu zaczą
łem Ich remont. Obecnie są 
kompletnie naprawione. Koń
czę |uż remontować kosiarki. 
Nasz warsztat liczy 12 robotni
ków. Zorganizowaliśmy współ 
zawodnictwo pracy. Staramy 
się uczynić wszystko, aby ani 
jedna maszyna nie zawiodła 
w siewach.

Podobnie nieźle, przebiega
ją w koszalińskim okręgu 
PGR naprawy 61ewnlków, płu
gów. bron ltp. W zespołach 
Tychowo, Biesiekierz i Mścl- 
ce, traktorzyści i pracownicy 
warsztatowi podzielili się na 
brygady remontowe, sprzęt 
fest zawczasu podstawiony do 
naprawy, kierownictwo trosz
czy się o dobre zaopatrzenie 
warsztatu w części zamienne. 
Gorzel Jednak przebiegają 
przygotowania do zapewnienia 
pełnej gotowości ciągników do 
akcji wiosennej.

M. m. w zespole Strzepowo 
mają miejsce wprost skanda-

Z narady korespondentów
w Koszalinie

Wśród licznych Jut kores
pondentów ,,Głosu", stosunko
wo niewielką część stanowią 
korespondenci miejscy, a bar
dzo małą — korespondenci z 
samego Koszalina.

1 gdy miasto rozwija się z 
dnia na dzień, gdy nletrzą się 
sprawy, o których trzeba mó
wić — dużo 1 głośno — wąski 
krąg ' koszalińskich korespon
dentów nie wystarczał. Trzeba 
było wzmocnić szeregi kores
pondentów najlepszymi akty
wistami Frontu Narodowego, 
działaczami społecznymi.

Trzeba więc było zwrócić 
się do agitatorów Koszalina, 
przypomnieć lm anel tow. Żu
rawskiego, wciągnąć do żyw
szej niż dotychczas współpra
cy z gazetą. 22 stycznia odby
ła się w Koszalinie wspólna 
narada korespondentów „Głosu 
Koszalińskiego" oraz, agitato
rów, aktywistów 1 przodowni
ków pracy. Cały przebieg na
rady. a zwłaszcza dysku <la 
wskazała, Jak potrzebne Jest 
nawiązanie ścisłej współpracy 
gazety z szerokimi rzeszami 
.czytelników 1 korespondentów.

„Gazeta jest za sucha po
wiedział tow. Sokołowski. — 
Jestem kolporterem i słyszę co 
ludzie mówią.

Żeby gazeta była ciekawa — 
więcej jeszcze musi być w niej 
o naszych sprawach, o naszej 
pracy 1 naszym życiu".

A to przecież w du/.ej mie
rze zależy właśnie od korespon 
kentów, od tego Jak Informują 

liczne historie. Wysyła sle np. 
4 traktory do remontu kapi
talnego w koszalińskim TOR, 
bez Jakiejkolwiek dokumenta
cji 1 zapotrzebowania TOR 
— rzecz jasna — nie może 
Ich przylać. Stoją wiec one 
4 dni przed bramą warszta
tów TOR. a dv-ektor zespołu 
PGR ob. Wójcik wraz ze st. 
mechanikiem Skorkiem w tym 
czasie pila wódkę na chrzci
nach. Również w Strzepowle 
clasnlkl podstawiano są do 
wąpsztatóiw zespołowych, bez 
oznajmienia laklego rodzaju 
naprawy są potrzebne, ą o 
protokólarnym zdawaniu 1 od
bieraniu traktorów 1 maszyn 
z naprawy, w ogóle nie słyszy 
się.

Karygodny to fakt, że w 
większości zespołów PGR •- 
kręgu koszalińskiego naprawy 
maszyn siewnych I remonty 
traktorów zostały zlekceważo
ne 1 zaniedbane przez kierow
nictwo, warsztaty, organiza
cje partyjne 1 rolne rady za
kładowe. I trudno sobie wy
obrazić, że Okręgęwy Zarząd 
PGR w Koszalinie Ze swoim 
działem technicznym na czele, 
mą jedynie mgliste rozeznanie 
o 6topnlu gotowości maszyn 
1 ciągników do prac wiosen
nych w poszczególnych zespo
łach.

• • • „

Wszędzie tam, gdzie wystę
pują trudności, gdzie potrze
ba szczególnego poświęcenia 
1 wysiłku, ąby usunąć zło 1 
niedociągnięcia 1 usprawnić 
pracę, gdzie trzeba poderwać 
całą załogę, tam następuje 
szczególna mobilizacja organi
zacji partyjnyeh.

Taka mobilizacją wszyst
kich do akcji wiosennej po
trzebna lest właśnie w Pań
stwowych Gospodarstwach Roi 
r.ych. I nie może oną ograni
czać się — rzecz,Jasna — wy
łącznie do spraw remonto
wych, lecz także powinna o- 
bejmować zagadnienia planowa 
nla, przygotowania ziemi 1 
ziarna, a przede wszystkim sa
mych ludzi.

redakcję o najistotniejszych 
sprawach terenu.

O wielu niedociągnięciach I 
brakach w pracy MRN, Zarzą
du Budynków Mieszkalnych 
cz,y MPRB dowiedzieliśmy się 
na naradzie. Okazało się że 
Jest o czym pisać!

...Tow. Szczepański żalił się, 
że przecieka mu dach zreper >• 
wany przez ZBM. Tow. Sten- 
nicki mówił o biurokratycz
nym, przewlekłym załatwianiu 
spraw przez MRN — placówka 
MHD mimo dwuletnich starań 
nie otrzymała nowego lokalu 
aż. do chwili zawalenia się daw
nego biura. Tow. Szumocka 
opowiedziała zebranym, jak 
pod parasolem (bo sufit w kory 
tarzu przeciekał) j po dranl- 
nie (bo schody były nieco nad
wyrężone). przedzierała się lo 
swego mieszkania przy ulicy 
Dąbrowskiego 14. Czarnowska 
zwróciła uwture na złe' warun
ki pracy w Zakładach Prze
twórczych Tłuszczowych. WZ 
PT w Koszalinie. Była mowa 
o tym, że ulice są zanieczysz
czone, ź ? ślizgawica, bo nie ob
sypano chodników (plaskiem, 
ltp.

O tym wszystkim zbyt mało 
pisali nasi korespondenci, za 
mało życie Koszalina odbijała 
się w naszej gazecie.

„Sedno sprawy leży w tym 
— powiedział korespondent 
tow. Dziemian — żebyśtny pisa 
11 o tych sprawach, żeby nasza 
gazeta była głosem mas!"

A sekretarz Komitetu Miej-

Obecnie przed organizacja
mi partv1nvmi w PGR-ach 
wvsuwa|a się zadania przepro
wadzenia przez egzekutywy 1 
cale organlzacfe partyjne a- 
naltzy dotychczasowych przy
gotowań do wiosny — ludzi, 
organlzaclt pracy, maszyn 1 
materiałów siewnych, stwier
dzenie obecnych braków, usta
lenie metod przyśpieszenia 1 
usprawnienia prac przygoto
wawczych na wszystkich od
cinkach.

Trzeba dopilnować stosowa
nia i przestrzegania zasad a- 
grotechnlcznych w siewach, 
systematycznie 1 wnlkllwlo 
kontrolować przebieg przygo
towań.

Należy przydzielić wszyst
kim zadania i rozstawić na 
najtrudniejszych miejsca.:!) 
pracy członków partii, zobowlą 
zując ich do odpowiedzial
ności partyjne! za pełne 1 ter 
minowe wykonanie zleceń par
tyjnych.

Trzeba wykorzystać okres 
zimowy na objęole całej za
łogi szkoleniem politycznym 
I fachowym. Szczególnie wie
le trzeba przyłożyć się do zor 
ganlzowanla systematycznego 
szkolenia przywarsztatowego 
dla pracowników warsztatów, 
do włączenia traktorzystów 
do udziału w pracach remonto
wych ciągników 1 maszyn to
warzyszących.

Rzecz jasna, że uwagi te ty
czą się w równel mierze i obc. 
pozostałych okręgów PGR — 
słupskiego 1 szczecineckiego 
Oczekujemy od odpowiedział- 
nych towarzyszy partyjnych 
z PGR wymiany doświadczeń 
w pracy swych organizacji par 
tyjnych nad politycznym 1 or
ganizacyjnym mobilizowaniem 
załóg swych PGR do staranne
go przygotowania się i prze
prowadzenia siewów wiosen
nych.

L. Koziołklewlcz

sklego naszej partii tow. 
Tobiasz, podkreślił to również, 
mówiąc że:

„Przez korespondentów, któ
rzy mają najbliższy kontakt z 
ludźmi, możemy walczyć z bra
kami w naszym budownictwie. 
Trzeba wzmocnić szeregi kores 
pondentów koszalińskich".

I wszyscy zgodzili się z tym.- 
Postanowili nawiązać stalą 
współpracę ze swą gazetą. 
Wszyscy obecni na odprawie 
podchodzili do stołu po ankie
ty korespondenta.

Zobowiązali się pisać — u 
pracy ich zakładów, o wykony
waniu planów, bo o tym trze
ba myśleć Już teraz — od po
czątku czwtmte-o toku sześcio
latki, o rozwijającym się ruchu 
współzawodnictwa I racjonali
zatorstwa, pokazywać swoich 
najlepszych w pracy i w domu, 
pomagać ludziom, plsząc o Ich 
trudnościach; o Ich warunkach 
bytowych, omawiać pracę orga 
nlzacjt masowych, walczyć z 
marnotrawstwiem. z kumoter
stwem 1 biurokracją,

I Już na następny dzień na
deszły pierwsze koresponden
cje od nowych korespondentów 
— od Stanisława Boćwińskle- 
go z Woj. Zarządu BPP. r.d 
Janusza Sikorskiego z Centrali 
Przemysłu Ludowego 1 Artys
tycznego i od wielu innych.

Wzmocniła się nasza gazeta, 
bo w szeregi jej koresponden
tów przyszli nowi ludzie, ofiar
ni agitatorzy Frontu Narodo
wego, którzy w trudnej lecz 
zaszczytnej pracy koresponden 
ta dostrzegli nową drogę słu
żenia naszej ukochanej Ojczyź
nie.

Zofia Chrabąszczewiez



Feliks Binaś

Dały i wydarzenia

1886 — Stracenie na stokach Cyta
deli Warszawskiel Kunickiego, Bar- 
dowskiego, Ossowskiego i Pietrusiń
skiego, przywódców „Wielkiego Pro
letariatu'* — pierwszej partii socjali
stycznej w Polsce.

1905 — Krwawa demonstracja na 
Placu Grzybowskim.

1945 — Armia Radziecka wyzwala 
Śląsk.

1951 — We Frankfurcie n/Odrą pod
pisany został Akt o wykonaniu wy
tyczenia granicy między Polską a 
Niemiecką Republiką Ludową.

KOSZALIN

„NOWA HUTA” — „Ditta” — prod. 
duńskiej.

Seanse w dni powszednie: godz. 
15.30, 18 1 20.30; w niedziele i święta 
fiodz. 13, 15 30, 18 1 20.

„MŁODA GWARDIA” (Rokossowo) 
•— „Pleśń Tajgi” — prod. radź. — 
Seanse o godz. 19; w niedziele I świę
ta o godz. 17 l 19.

SŁUPSK
„POLONIA” — „Edward w opa- 

— prod. węg. Seanse o godz. 
16. 18 i 20.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE” — . „Bohaterowie 

Mandżurii” — prod,' radź. Seanse o 
godz. 18 i -20.

SŁAWNO
„SŁAWA” — „Skarb” —- prod. pol

skiej. Seanse o godz. 18 i 20.

Przewodniczący Zarządu Okręgu ZZPH w Koszalinie

Walka o tytuł przodującego sprzedawcy 
jest szlachetnym zadaniem 

pracownika handlu uspołecznionego
Doniosła uchwala Rady Mi

nistrów z dnia 3 bm. posta
wiła przed całym aparatem na
szego handlu uspołecznionego 
szczególnie odpowiedzialne za 
dania.

Praca tego aparatu może 
znaczni- przyczynić się do po
mnożenia 1 utrwalenia nasze] 
gospodarki socjallstycznei. 
Dlatego niezmiernie ważnym | 
Istotnym fest, by od pierw
szego momentu, który zapo
czątkował nowy etap pracy 
naszego handlu uspołecznio
nego, potrafił wnieść właściwy 
styl tej pracy, potrafił wła
ściwie określić swoją role w 
obecnef sytuacji 1 dostrzec 
czego od niego wymagają ty
siączne rzesze konsumentów. 
Obecnie naczelnym hasłem 
sprzedawcy winna być stała

Zbieramy 
surowce wtórne 
dla przemysłu

„GLOS KOSZALIŃSKI”
organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie, Redaguje Ko
legium, Adres Redakcji — Kosza
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20, Tele
fony: Redaktor Naczelny — 714, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny — 285, Dział Ekonomicz- 
no-Morskl — 495, Dział Rolny — 
810, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 960. Dział Spor
towy — 960, Redakcja nocna:
Redaktor Techniczny, Dział Depesz, 
Korekta — 715, Sekretariat — 567. 
Wydawca — Delegatura R. S. W.

„Prasa”, tel. 291.
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra

ficzne, teł. 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume
ratę pocztową przyjmują wszyst
kie urzędy pocztowe oraz listono
sze. a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPI< ;,Rucb” 
Prenumerata zakładowa miesięcz
nie — zł. 3.50. Prenumerata pocz

towa miesięcznie — zł. 5.00.
Nadesłanych rękopisów Redakcja 

nie zwraca.
C-4-10510. Zamówienie nr 30

troska • Jak najdoskonalsze za 
spokojenle potrzeb konsumen
ta.

Na bazie tych wytycznych 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Handlu, pracownicy handlu u- 
społecznlonega w woj. k«sza- 
llńskim winni wypracować ro- 
we formy pracy, wyzbyć się 
mechanicznei sprzedaży kon
sumentowi tego, co sklep w o- 
kresle systemu bonowego ► 
trzymał według rozdzielnika.

Pracownik handlu soclallsty 
eznego nie może nigdy zapom 
nieć, te handel uspołeczniony. 
Jako łącznik z masami, ma za 
zadanie zaspokajanie potrzeb 
ludzi pracy przez wszćchstron 
ne 1.kulturalne zaopatrzenie w 
artykuły plerwszel potrzeby.

Nip wolna zapomnieć A sło
wach Towarzysza Bieruta, któ
ry mówił:.„życie uczy nas na 
każdym kroku, że bez spraw
nie działającego handlu socja
listycznego znaczna część suk
cesów socjalistycznego prze
mysłu może być zmarnowa
na".

Na obecnym etapie przed 
aparatem handlowym stel cią
gła walka o likwidację mank 
1 nadużyć, o obniżkę kosz
tów własnych | zwiększenie o- 
brotów, co w rezultacie pozwo
li na znaczne rozszerzenie sie
ci sklepów i rozbudowę punk
tów usługowych.

Winniśmy- pamiętać, że o- 
sfągnlęcla pracowników han
dlu uspołecznionego są ściśle 
pc wiązane 1 zależne od zdol
ności sprzedawcy dr> wycho
wania mas, od umiejętności 
przekonywania konsumenta, 
że bitwa o rozwól handlu uspo 
łecznlonego iest Jednym z 
warunków budownictwa socja
lizmu w Polsce — jest walką 
o pokój.

Apel zetempowców Central
nego Domu Towarowego w 
Warszawie wzywający do ma
sowego współzawodnictwa u- 
mownego winien zmobilizować

cały aparat handlu uspołecz 
nlonego woj. koszalińskiego 
do szlachętnel rywalizacji o 
tytuł przpćtu|aceg« sprzedaw
cy 1 zespołu sklepowego, ma
gazyniera. pracownika lub ze
społu zaopatrzenia — konwo- 
lenta. kierowcy, kontysty 1 ze 
społu księgowości, najlepszego 
zespołu piekarniczego lub ma 
sarsklego w powiecie, mieście, 
woiewództwfe 1 ura)u.

Powyższe współzawodni
ctwo fest ściśle powiązane z 
konkursem „Głosu Koszaliń 
sklegc".

Aktyw gminnych spółdziel
ni. aparat Centralnego Urzędu 
Skupu | Kontraktacji musza 

•przygotować się oo energlez- 
nel walki z wrogą propagan
da. starającą się paraliżować 
6prawnp funkcioncwanfe nasze 
go aparatu skupu 1 kontrak
tach.

Nie wolno dopuścić do tego, 
aby kułacy sabotowali dosta
wy dlą państwa, aby wywozi
li produkty na rynek zanim 
wypełnia swofe obowiązki. 
Trzeba lepiej, niż dotychczas 
przeprowadzić kontraktację, 
wskazulao na wypływaface z 
nlel korzyści. Szczególnie nie 
powinny pozostawać w tyle 
we współzawodnictwie umow
nym zespoły sklepowe gmin
nych spółdzielni, które od- 
dzlaływulą bezpośrednio na 
mało 1 średniorolnych chło
pów.

Dużą role winny odegrać 
również komitety sklejkowe, 
które są czynnikiem uspraw
niającym wymianę towarową 
między konsumentem, a za*a- 
zem producentem wlelsklm.

Młodzieży, pracownicy han
dlu uspołecznionego woj. ko
szalińskiego! Nowe, zapocząt
kowane przez młodzież war
szawską współzawodnictwo u- 
mowne niech moblllzule Was 
do zaszczytne! walki o tytuł 
przodufącego sprzedawcy, do 
wykonania odpowiedzialnych 
zadań, takie przed polskim 
handlem socfalistvcznym po
stawiła doniosła uchwala Rzą
du.

Już teraz nikt nie wmówi 
we mnie, że Koszalin nie 
posiada swoich nowato

rów. Nawet w tak szanowanej 
i kochanej przez wszystkich 
mieszkańców instytucji jaką 
jest MPRB. (czytaj Miejskie 
Przedsiębiorstwo Racjonalizacji 
Biurokracji). 1 to jakich nowa
torów!

Przy ul. Dąbrowskiego 14 
mieszka wielu lokatorów. Dom 
jest tadny, owszem, owszem ma 
l ilka pięter. Mieszkałoby się w 
nim nienajgorzej. Jest na czym 
zawiesić obrazki (ściany jeszcze 
są), światło słoneczne dochodzi 
(okna też są), jest- nawet po 
czym chodzić (podłoga w porząd 
ku) i na czym lampę zawiesić 
(sufit jakoś się trzyma). Są na
wet i drzwi. Brak tylko drob
nostki. Ot, głupstwo, nawet nie 
warto o tym mówić. Po prostu 
nie ma schodów. K-^dyś by'y, 
ale wskutek aż nazbyt „troskli
wej" opieki ze strony MZBM — 
któregoś dnia'' „skończyły się". 
Wprawdzie mogą być jeszcze 
przydatne jako punkt zaczepie
nia na przytulne gniazdka dla 
wróbelków, tudzież jako miej
sce ulubionych spacerów 'tam
tejszych myszek, ale nie mogą 
już dłużej służyć dwunożnym 
istotom, jakimi są ludzie, któ
rych ciężar własny '-a się w 
granicach od 10 do 100 kg ży
wej wagi.

Przykro zrobiło się mieszkań
com domu przy ul. Dąbrowskie
go 14, bo to i wyjść z domu ais 
można i sąsiadów odwiedzić się 
nie da. Strach!.

Po rynńie obywatele, 
koniecznie po rynnie!,..

Jr In z odw-śwch, znany 
sportowiec, pokonawszy trud
ności terenu, postanowił udać 
się do r-rców c iasta z prośbą o 
natychmiast'wq pomoc. 1 zaczę
ła się zabawa. Z MRN do 
MZBM, z MZBM do MPRB, z 
MPRB do MZBM, z MZBM do 
MRN i znowu od początku. A. 
mieszkańcy z Dąbrowskiego 14 
świetlną sygnalizacją podawali 
na cale miasto SOS — ratujcie, 
che. my wyjść, naprawcie scho
dy!!/

Wreszcie ruszyło z miejsca. 
Wszystko zaczęło się odbywać 
normalnie. Pismo mieszkańców 
domu przy ul. Dąbrowskiego 14 
znalazło się w MPRB, tam 
wciągnięto je do dziennika, na
brało mocy urzędowej, po trzy
godzinnej konferencji ustalono 
skład komisji, która na miejscu 
miała zbadać stan faktyczny.

Po diun im i smutnvm oczeki
waniu mieszkańcy z Dąbrow
skiego 14 otrzymali wreszcie 
odpowiedź z MPRB, że wpraw
dzie komisja nie mogła ustalić

stanu całe) klatki schodowej, 
ponieważ ze względu na bezpie
czeństwo własne nie ehciała 
ryzykować wchodzenia po scho 
dach, jednak na podstawie 
stwierdzonych obserwacji (gnla 
zdka « wróbelków I harce my 
szyj stwierdza, że w tym stanie 
używalności schody mogą jesz-_

cze wytrzymać długi czas, wo
bec czego nie widzi koniecz
ności ich naprawy.

„W świetle stwierdzonej sy
tuacji proponujemy:

Celem przywrócenia normal- 
neao r- '*'" w domu przy ul. 
Dąbrowskiego 14 wprowadzić 
nastęnuloc usprawnienia: 
-1 Dla komunikacji zewnę- 
*■ trznej;

a) kobiety, znane jako kury 
domowe winny do swoich 
mieszkań wchodzić po 
specjalnie w tym celu zbu
dowanych drabinkach, któ 
re należy przystawić do 
okien od strony południo
wej;

b) mężczyźni, jako fizycznie 
silifiejsi, winni korzystać 
z rynny, która wprawdzie 
w dwóch miejscach jest 
uszkodzona (uwaga na 
spodnie), może jednak słu
żyć do wchodzenia, jako 
zaprawa do wysokogór

skie) wspinaczki;
c) dzieci należy spuszczać 

w koszach po specjalnych 
linach;

d) psom przyprawić skrzyd- 
Q la.

Dla komunikacji wewnę
trznej propojiuje się zainstalo

wanie domowego radiowęzła.
Gdyby obywatele mieli jakie

kolwiek trudności w realizowa
niu powyższych wniosków, na
leży zwrócić się do Komisji 
Uspras. nleń Miejskiego Przed
siębiorstwa Racjonalizacji Biu
rokracji, które skłonne jest 
opracować w ciągu trzech mie
sięcy szkice powyższych urzą
dzeń".

P'.r~io z prośba o sporządze
nie szkiców do Komisji Uspraw
nień MPRB jest już gotowe, nie 
może być jednak doręczone z 
kilku przyczyn:
1 żadna z kobiet nie czuje 

się kurą domową, wszyst
kie samodzielnie pracują, 
O rynna pękła w dalszych 

dwóch miejscach i nie mo
że być arterią komunikacyjną, 
£ł dzieci nie chcą siedzieć w 

koszykach, chcą, jak przed 
tern chodzić do przedszkola, 
Ą psy się buntują. Zabrakło 

w Koszalinie skrzydeł.
Wszystkie dotychczasowe 

uskrzydlają pomysłowowość 
członków Komisji Usprawnień 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Racjonalizacji Biurokracjt.

Mieszkańcy domu przy ul. 
Dąbrowskiego 14 zwracają się 
tą drogą z uprzejmą prośbą do 
MPRB, aby w związku z powyż
szym członkowie komisji osobiś 
cie zgłosili się po przygotowa
ne już dla nich pismo do loka

tora mieszkającego na podda
szu. Ale po rynnie obywatele," 
koniecznie po rynnicl. czar.

Bierzemy udział
w honhursie 

o tytuł 
przodującego sprzedawcy 

[iizoiłującego zespołu sklepowego
Jak Już donosiliśmy, w zw’ązku z Uchwal-' Rady Mini

strów z dnia 3 bm. oraz na życzenia Czytelników 1 sprze
dawców przedłużyliśmy nasz konkurs błyskawiczny o uprzej
mość w obsłudze klienta, zaopatrzenie sklepu, czystość skle
pu i estetykę wystawy sklepowej.

W związku z zadaniem. jakie ostatnia Uchwała Radv "I- 
nlstrów stawia przed handlem uspołecznionym, cel konkursu 
został również znacznie rozszerzony. Iest on zakrojona na 
szeroką skalę Imprezą mającą za zadanie rozwijania maso
wego współzawodnictwa umownego o tytuł przodującego 
sprzedawcy, przodującego zespołu (brygady) pewtatu, mia
sta województwa I kraju.

Obecny konkurs Jest organizowany przez Redakcję „Gło
su Koszalińskiego" wspólnie z Zarządem (Jkrenowym Związku 
Zawodowego Pracowników Handlu w Koszalinie w ramach 
współzawodnictwa umownego pod nazwą:

KONKURS
„GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO" 

O TYTUŁ
PRZODUJĄCEGO SPRZEDAWCY 

I
PRZODUJĄCEGO ZESPOŁU SKLEPOWEGO

KONKURS ma przyczynić się do osiągnięcia Jak 
najwyższej sprawności aparatu handlu uspołecznionego 
w służbie ludzi pracy.

KONKURS obejmuje wszystkich pracowników pla
cówek handlu państwowego I spółdzielczego w woj. kosza
lińskim, którzy podpisali współzawodnictwo umowne o wy
konanie planów obrotowych, likwidację mank i superat, peł
ne asortymentowe zaopatrzenie punktów sprzedaży, socjali
styczną opiekę nad sprzętem I towarem, właściwa postawę 
polityczną w stosunku do konsumentów, sprawna I uprzejmą 
obsługę, walkę o czystość 1 estetyczny wygląd sklepu, higie
nę i efektowną wystawę.

APEL DO KUPUJĄCYCH
Czynny udział w konkursie leży w Interesie każdego oby

watela kupującego w placówkach handlu uspołecznionego 
jeżeli chce być dobrze, uprzejmie obsłużony 1 nabywać 
w sklepie utrzymanym w czystości.

WARUNKI KONKURSU
Obywatele zaopatrujący się w sklepach handlu uspołecz

nionego wpisują do kuponu konkursowego nazwisko sprze
dawcy wzgl. zespół sklepowy, który według Ich uznania za
sługuje na wyróżnienie I tytuł przodującego sprzedawcy albo 
przodującego :-społu sklepowego.

Uczestnik konkursu może głosować na więcej sprzedaw
ców wzgl. zespołów sklepowych różnych branż, lecz każdy 
głos wpisuje na łrtnym kuponie konkursowym.

Jeżeli sprzedawca alb' zespół sklepowy nie zasługu'e n- 
wyróżnienie należy do kuponu załączyć swoje uwagi o bra
kach I niedociągnięciach.

Kupon konkursowy zamieszczony Jest w każdym wydaniu 
„Głosu Koszallńsk'"go“. Kupon należy wyciąć, wypełnić 
i wrzucić r’o skrzynki konkursowej, która znajduj się w każ
dym sklepie. Kupony konkursu błyskawicznego są nadal 
ważne.

NAGRODY
Uczestnicy konkursu, a także zwycięzcy w konkursie 

współzawodnictwie otrzymają wiele cennych nagród. 
Dyrekcje central I przedsiębiorstw handlowych prze

znaczyły dla kupujących — uczestników konkursu następu
jące nagrody:

1 ubranie męskie wełn., 1 płaszcz damski podgumowali.
3 kupony materiału wełn. na ubranie, 3 kupony materiału 
jedwabn. na sukienkę, 2 kupony materiału wełn. na sukien
kę, 1 materiał na bluzkę (żorżeta), 1 bluzka damska wełnia
na, 4 koszule męskie, 2 krawaty męskie, 7 kompletów bie
lizny damskiej, 6 par pończoch damskich — steelony, 3 pa
ry rękawic męskich skórzanych, 4 torebki damskie skórza
ne, 3 teki skórzane, 2 torby gospodarskie, 4 portfele skó
rzane, 2 rowery, 1 aparat fotograficzny, 1 zegarek, 4 wie
czne pióra, 2 serwisy obiadowe, 3 serwisy do kawy, 1 pie
cyk elektryczny, 3 żJazka elektr. do prasowania, 1 kaseta 
toaletowa, 24 kompletów książek, 1 kompLt dzieł Słowa
ckiego, 5 kg. kiełbasy belgijskiej, 2 asygnaty na ziemniaki 
po 500 kg. z dostawą do domu, 8 asygnat pieniężnych po 
250 zł. na dowolny wybór towaru, 2 asygnaty pieniężne po 
200 zł. na dowolny wybór towąru i wiele innych.

Nagrody będą przydzielane w drodze losowania po za
kończeniu konkursu.

Dla sprzedawców 1 zespołów sklepowych — zwycięzco, 
konkursu I współzawodnictwa ZG ZMP, ZZHP oraz zakłady 
pracy przeznaczyły na nagrody: m?'ocykl, radioodbiornik, 
komplety sportowe, rowery, bezpłatny pobyt na wczasach, 
duże premie pieniężne, proporce I dyplomy.



Vietnam zwycięsko walczy
Vieinam zwycięsko buduje

VIETNAM leży na połud
nie od Chin, wn wscho
dniej części Półwyspu 

Indochlńskiego. Powierzchnia 
kraju wynosi 328.000 km*, 
a więc nieco więcej niż po
wierzchnia Polski. Ludność 
Yletnamu liczy 22 miliony o-

go Korpusu Ekspedycyjnego 
pozostawiają na polu walki 
setki zabitych i rannych, o- 
gromne Ilości sprzętu wojen
nego. Mnoży się dezercja, prze 
chodzenie żołnierzy korpusu 
ekspedycyjnego na stronę lu
dowa.

sób. VIetnam to kraj o wiel
kich bogactwach naturalnych, 
kraj ryżu i bawełny, kraj ob
ficie zaopatrzony -w boga
ctwa mineralne Jak: węgiel 
kamienny, ruay żelazne oraz 
cynk, wolfram 1 mangan.

Już od końca XIX wieku, 
Yletnam był nieludzko wyzy
skiwany przez kolonizatorów 
francuskich. Srożył się krwa
wy terror, nędza, głód, analfa
betyzm. Okres drugiej wojny 
światowej, to okres potwornej 
okupacll japońskiej. W walce 
z okupacją rośnie i krzepnie 
w bolach ruch wyzwoleńczy. 
Powstaje Front Patriotyczny 
Yletnamu. 2 września 1045 ro
ku na terenach wyzwolonych 
od okupantów: Tonkinu, An- 
namu 1 Kambodży, zostajo 
proklamowana Demokratyczna 
Republika.

.Po powstaniu Republiki De
mokratycznej, kolonizatorzy 
francuscy uznali Laos 1 Kam
bodżę za ..niepodległe'1 monar
chie. W rzeczywistości oba te 
krale zostały w dalszym ciągu 
krajami kolonialnymi, w któ
rych rządzą gubernatorzy fran
cuscy.

Oba te kraje imperialiści 
amerykańscy, angielscy 1 fran
cuscy usiłują wykorzystać ja
ko bazy wypadowe przeciwko 
Yletnamsklej Republice Demo
kratycznej i Chinom Ludo
wym.

YIETNAMSKA 
ARMIA LUDOWA 

ATAKUJE

NARÓD Vletnain6k! pod 
wodzą niezwyciężonej, 
okrzepłej w bojach wy

zwoleńczych Partii Pracy 1 Pre 
zydenla Ho Szl Mina, prowa
dzi walkę o całkowite przepę
dzenie okupanta i wyzwolenie 
swojej ojczyzny. Każdy dzień 
Pn frontach Yletnamu przyno
si nowe, wielkie sukcesy W.et- 
namskief Armii Ludowej. Co
fające się oddziały Francusklo- 

”-ćg nie przej
dzie!
D-ca jednego z 
oddziałów viet- 
namsklch saWtl 
je flagą swego 
Kraju.

Oto krótki przegląd działań 
wojennych w Vletnamie z okre
su ostatnich tygodni.

Po rozgromieniu przeszło 
6 tysięcy żołnierzy nieprzyja
cielskich I wyzwoleniu przez 
Vjetnamską Armię Ludowa 80 
proc, terytorium północno^a- 
chodnlego Vietnamu. pozostała 
posterunki nieprzyjacielskie 
w tym rejonie sa całkowicie 
izolowane. Na wyzwolonych 
ostatnio terenach Vletnamu 
Północno-Zachodniego tworzo
ne są organa Władzy Ludo
we).

Na równinach Yletnamu 
Północnego oddziały Armii Lu
dowej prowadziły w dalszym 
ciągu aktywne operacje 1 zmu
siły nieprzyjaciela do wycofa
nia się z umocnionych punk
tów w prowincjach Nam—Dlń, 
Ha—Nam, Hal—Dong 1 KJen— 
An.

W Vletnamie Środkowym 
1 Południowym Wojska Ludo
we atakują oddziały Francu
skiego Korpusu Ekspedycyjne
go wzdłu*. leeo głównych lin'1 
komunikacyjnych.

„MŚCICIELE LUDU1*

NIE tylko na froncie po
noszą kolonizatorzy fran
cuscy poważne klęski. 

Walka wyzwoleńcza ogarnęła 
cały naród. Na terenach oku
powanych powstały oddziały 
..Mścicieli Ludu'1 — partyzan
tów vletnamsk!ch. Wylatują w 
powietrze transporty kolejo
we, kolumny samochodów do
stała 6lę w ręce partyzantów, 
bądź też, zniszczone zalegają 
szosy i drogi. Potęguję się wo| 
na partyzancką na zapleczu 
znienawidzonego wroga.

W Południowym Vletnam!e, 
w prowincji Ja—Din Wojska 

Ludowe 1 oddziały partyzan
tów w ciągu dwóch miesięcy 
stoczyły z nieprzyjacielem 10o 
walk. Dokonały one 46 ata
ków na posterunki nieprzyja
ciela 1 35 ataków na nleprzy- 
laclelskle linie komunlkacv!- 
ne. Podczas tych oper-icll po
legło I odniosło rany 200 nie- 
przylaclelskich żołnierzy 1 ofi
cerów Zatopiono kilka okrę
tów nieprzyjacielskich.

Oddziały partyzanckie wraz 
z wojskami regularnymi czyn
ne w prowincjach Blen-IIoa, 
Tal-Nia, Ja-Dln 1 w rejonie 
Saleonu podczas operacji, do
konanych w ciągu trzech mie
sięcy zabiły 3.123, zraniły 
1.578 i wzięły do niewoli 1.30 
nieprzyjacielskich żołnierzy 
I oficerów. Równocześnie ze 
strzeliły one 2 amoloty nie
przyjacielskie, zatopiły 2 o- 
kręty wolenne, 1 statek han
dlowy I 8 barek, uszkodziły 
24 samochody osobowe I 32 
ciężarowe, tak również 1 pa
rowóz i 2 wagony.

Oto krótki bilans odniesio
nych ostatnio zwycięstw naro
du vletnamsklego na frontach 
Vletnamu.

VIETNAM ZWYCIĘSKO 
BUDUJE

WTEDY, cdv na froncie 
Armia V1etnamska śc| 
ga w panicznym od

wrocie wojska kolonizatorów, 

NA CHWAŁĘ PARTII I OJCZYZNY
Młodzi żołnierze vietnamscy przyjmowani w szeregi Wiet

namskiej Parli! Pracy.

wtedy gdv partyzanci vletnnm- 
scy gromią krwawego okupan
ta, na zapleczu armii rozkwita 
Demokratyczna Republika Vlet 
narrrka — państwo wyzwolone 
z długiej niewoli imperiali
stów. Naród vtetnamski poko
rni fac Piętrzące się trudności 
podnosi z wiekowego zacofa
nia swoją ukochaną ojczyznę.

Jednym z ważnych czynni
ków w demokratycznym roe- 
wo|u wolnego Vietnamu jest 
przeobrażenie wsi v!etnam- 
skle). Do niedawna leszcze o- 
kolo 90 proc, całej ludności 
kralu stanowili chłopi okrutnie 
wyzyskiwani przez kolonizato
rów francuskich i rodzimych 
obszarników kolaboracjonl- 
stów. Okcło 700 kolonizato
rów francuskich posiadało 377 
tysięcy ha ziemi. Głód ziemi 
bvł strasznym biczem chłopów 
vietnamaklch. Do 1945 roku 
2/5 chłopów nie posiadało wca
le ziemi Ponad 80 proc, chło
pów posiadało zaledwie 30 
proc, ziem! uprawnej, podczas, 
edv . garstka ohszamlków 
12,5 proc, ludności) posiadała 
prawie 60 proc, ziem upraw
nych.

W 1950 i 1951 roku w wy
zwolonym Vletnanile skonflsko 
wano Imperialistom francuskim 
całość ziemi wyzwoloną prz°z 
Armię Ludową. Do końca 1951 
roku 420 tysięcy chłopów 
ytetnamskich otrzymało 250 ty 
slecv ha ziemi. Ziemie te o- 
trzymall przede wszystkim bez
rolni 1 małorolni chłopi, rodzi
ny inwalidów 1 poległych żoł
nierzy Armii Ludowej.

Polityka agrarna Vfetnam- 
sklei Partii Pracv posiada do
niosłe znaczenie dla podwyż-

6zenla stopy życiowej chłopów
1 Ich mobilizacji do aktyw
nego udziału w walce zbrojnel. 
dla zwiększenia wydajności 
pracy 1 zaopatrzenia armii.

Tak oto Vletnam zwycięsko, 
walczy i buduje

H. Banaslak

Na marginesie turnieju siatkówki

Odsunąć pseudo-działaczy 
od życia sportowego

Przeprowadzone w ub. nie
dzielę w Koszalinie ćwierć fi
nałowe rozgrywki w piłce siat 
kowei kobiet o Puchar Polski 
otrzymały ładną oprawę or
ganizacyjną. Gospodarze za
wodów — koło sportowe przy 
Prezydium Woj RN w Kosza
linie — pokazało Jak należy 
organizować imprezy sporto
we. Goście otrzymali kwate
ry, wszyscy zawodnicy moż
ność kąpieli po zawodach, u- 
dekorowano starannie salę gi
mnastyczną, przygotowano dy
plomy oraz krótką, ale treści
wą uroczystość rozpoczęcia 
imprezy. Jednym słowem 
przygotowano się na „102" 1 
wszystko wskazywało na to, 
że będziemy mogli o naszym 
Ogniwie pisać w samych su
perlatywach. O jle jednak or
ganizacja stała na niespotyka
nym dotąd w Koszalinie po
ziomie, o tyle kierownictwo 
naszej drużyny — słupskiego 
Ogniwa — nie wywiązało się 
ze swego zadania.

Ogniwo przyjechało w nie
kompletnym składzie, gdyż 
kilka zawodniczek z różnych 
powodów nie mogło wziąć u- 
działu w turnieju. Chcąc 
„ratować sytuację", prze
wodniczący kola —’ ob. Sie
maszko, oraz sekretarz — 
Cieślak, uradzili, że trzeba ko
goś „wypożyczyć".

Zwrócili się więc w tej 
sprawie do zawodniczek bla- 
łogardzkiego Kolejarza, któ
re przebywały na sali w cha
rakterze widzów, a gdy te .od
mówiły — do zawodniczek 
Ogniwa koszalińskiego: — 
Hryniewicz i Smaczyńsklej. 
Obie zgodziły się wystąpić w 
zespole słupskim, a że miały

PRZED MECZEM, 
SPÓJNIA (KOSZALIN) 

— KOLEJARZ (SZCZECIN)
Jak już donosiliśmy w dniu 8 lu

tego odbędzie się spotkanie pięściar: 
skie pomiędzy koszalińską Spójnię 
a mistrzem okręgu szczecińskiego —- 
Kolejarzem (Szczecin).

Spójnia ustaliła już skład swój 
drużyny na to spotkanie. W druży
nie gospodarzy zobaczymy więc m. 
in. braci Graczyków, Kaniewskiego, 
Bilińskiego oraz Planutisa, który za
sili zespół koszaliński.

Mecz zostanie rozegrany w Kosza
linie o ile zarzgd Gwardii wypożyczy 
Spójni jedyna w Koszalinie salę na- 
dającą się na tego rodzaju imprezy 
sportowe. Dotychczasowe rozmowy 
nie dały należytych rezultatów. Za
rząd Gwardii winien zmienić swój 
stosunek do innych zrzeszeń, gdyż 
zaTzymywanie sali do własnego u- 
żylku sprawia dodatkowe, poważne 
trudności zrzeszeniom w rozwoju 
pięściarstwa w Koszalinie.

Obecnie np. Spójnia nosi się z 
zamiarem przeniesienia tej ciekawej 
imprezy do Białogardu. 

z sobą zdjęcia, więc... dla do
świadczonych w tego rodzay 
Ju kombinacjach „działaczy" 
dalszy tok sprawy był prosty. 
Wypełniono legitymacje na 
fałszywe nazwiska i gotowe.

W meczu Ogniwo (Słupsk) 
— Spójnią (Olsztyn) Hrynie
wicz 1 Smaczyńska wystąpiły 
Już Jako siatkarki Ogniwa 
(Słupsk) pod nazwiskami nie
obecnych BołbotowskleJ 1 
Hoszko..,

Działaczy Ogniwa ze Słup
ska znamy nie od dzisiaj. Na 
każdej niemal imprezie, w któ 
rej startowały zespoły tego 
koła, ob.ob. Siemaszko 1 Cie
ślak wszczynali chaos, zakła
dając bezpodstawne protesty, 
sle.iac zamęt 1 zamieszanie.

Tym razem sprawa Jest po
ważniejsza. Streściliśmy też 
Ją pokrótce z przekonaniem, 
ż? Sekcją Piłki Ręcznej 
WKKF nie przejdzie nad tym 
do porządku dziennego, lecz 
należycie ukarze winnych.

Siatkarki słupskiego Ogni
wa niewiele stracą o Ile po
zbawi się leli opieki tego ro
dzaju działaczy — |ak to pró
bował nam wmówić ob. Sie
maszko. twierdząc, że koło 
p zestanle pracować, gdy cała 
afera „wyjdzie na wierzch".

My jesteśmy Innego zdania. 
W słupskim Ogniwie Jest wie
le młodzieży, która niewątpli
wie pod właściwym kierow
nictwem wyrośnie na dobrych 
sportowców. Wierzymy też, że 
odsunięcie ob. Siemaszko od 
kierownictwa w kole uzdrowi 
panujące tam stosunki.

Również rada okręgu ZS 
Ogniwo winna zająć odpowled 
nie stanowisko wobec obu 
działaczy. .

Nie możemy pozwolić na 
deprawację naszej sportowej 
młodzieży różnymi kombina
cjami, mającymi zastąpić co
dzienną pracę nad wychowa
niem nowych kadr sportow
ców.

Blorąc te wszystkie wzglę
dy pod uwagę .przypominamy 
Sekcjj Pilkj Siatkowej WKKF 
słowa przewodn lezącego
GKKF tow. Reczka. Na ogól
nokrajowej naradzie aktywu 
sportowego stwierdził on" m. 
in.:.....W roku 1953 podejmte-
my walkę o wysoką moralność 
w sporcie, tępić będziemy ka- 
perowanie i wędrówki zawod
ników..."

Tak. Nie pozwollmy, aby 
pseudo - działacze sprowadza
li naszą młodzież na manowce 
niecnych kombinacji | łamania 
podstawowych założeń nasze
go sportu.

Leszek Figas

(48)
Upłynęła chwila milczenia, którą Gryk wreszcie przerwał.
— No i co?
— Nic. Jeszcze ml się to wszystko nie kici. Muszę sobie 

uprzytomnić po kolei fakty, a to tak szybko nie idzie. Ala 
eóż za człowiek!

— O kim myślisz, o Gradku?
— Nje, nie o Gradku. Chociaż wiesz, miałeś rację. Jeżeli 

to się okaże prawdą.
Mąndemu ciążyła przymusowa nieruchomość, podskakiwał 

na fo.telu, wykonywał rozmaite ruchy rękami, wreszcie nie 
wytrzymał — zaczął biegać po pokoju: Gryk przyzwyczajony 
do metod przyjaciela, nie zadawał dalszych pytań, tylko po 
chwili milczenia wrócił do swojej myśli:

— Przesłuchiwaliśmy Gradka po raz drugi, ale nic więcej 
nie powiedział,

Mandy zatrzymał się 1 spojrzał roziskrzonymi oczami 
w twarz przyjaciela.

— Gradek nic więcej nie powie, bo nic więcej nie wie. 
Mówię ci to przecież od początku, a ty ml nie chcesz wierzyć.

Gryk'roześmiał się.
— Za dobrze znam ciebie 1 twoje metody. Widzę przecież, 

te i ty dopiero teraz, nie wiem zresztą jakim sposobem, uzy
skałeś solidną podbudowę faktów do teorii intuicyjnie po
wziętej na początku. Czy mam rację?

— Mesz rację 1 wybacz; żenle wyjawię przed tobąmolch 
wszystkich podejrzeń, ale to po prostu dlatego, że muszę, 
właśnie tak. Jak mówisz, zdobyć więcej faktów 1 podbudowę 
moich domysłów co do tego sabotażu.

— Przecież się nie pytam.
■ — Niesłusznie też nazywasz to Intuicją. Moja, Jak Ją na
zywasz, intuicja to Jest po prostu uczulenie na wymowę 
bardzo drobnych, dla kogo innego nic nie znaczących fak

tów, ale zawsze mój drogi faktów, rzeczy, realnie istnieją
cych.

~ No dobrze, dobrze, wiem nie od dzisiaj, że myślisz bar
dziej logicznie ode mnie, ale pćzyznaj — roześmiał się — 
te i Ja ma n swoje zalety.

— Przecież bez przerwy z nich korzystam — powiedział 
serdecznie major wyciągając do niego rękę, a polem rzekł: 
—- Mówmy poważnie.

— Mówmy poważnie — powtórzył Gryk — I wobec lego, 
ze mam całkowite zaufanie do twej spostrzegawczości...

A Jak się ostatnio Gradek zachowywał? — przerwał 
mu Mandy.

— Mniej więcej tak Jak na początku, chociaż wydaje ml 
się Jakby wzrastał w nim niepokój.

— Może tak podziałała na niego śmieć dziecka? .
— Nie. tego nie myślę. Na pewno łączył z tym różne na

dzieje t spotkał go wielki cios, ale to przecież, mężczyzna, 
nie widział Jeszcze swego syna, dziecko wcale nie żyło, przy 
tym na pewno pociesza się on faktem, że żona Jest zdrowa 
i nic Jej nie zagraża.

— Mówisz Jednak, że Jest bardzo poruszony?
— Temu się chyba nie dziwisz. Bądź co bądź Jest posą

dzony i uwięziony, grozi mu wielka kara, a fakt, że tym
czasem nie podobna mu niczego dowieść, nic uspakaja go je
dnak na przyszłość. Ale to nie tylko to. Widzę w nim Jakieś 
trwałe przygnębienie, jakąś myśl, która go niepokoi 1 trapi.

— Może to być Jeszcze inna sprawa. Jeżeli, Jak ml się 
wydaja, są w nim pomimo wielu wad Jakieś resztki uczci
wości,' to może trapi się szkodami, jakie poniosła fabryka 
i państwo, trapi się kalectwem 1 chorobą ludzi?

— Tak, zaczynam wierzyć, że mogą być 1 takie motywy 
— rzekł Gryk w zamyśleniu — ale w tym, co on powiada, są 
Jakieś niedomówienia, Jakieś niejasności...

— Widzę, żeś się uparł.
— Nie, nie uparłem się 1 sądzę, że masz rację. Zmieńmy 

całkowicie postępowanie w stosunku do niego, bo to pewno 
masz teraz na myśli, prawda.

— Tak twierdzę od początku. A czy dowiadywałeś się 
o zdrowie Grudkowej?

— Wiesz, że nie, Jakoś ml to ostatnio wyleciało z głowy. 
Major brał Już. za słuchawkę.

7' — Czy to szpital Przemienienia Pańskiego? Tu mówi ma

jor Mandy. Dyrektorze, chcialbym się dowiedzieć Jak się 
miewa ta poparzona kobieta, przywieziona do was w’ związku 
z sabotażem w Jarocińcach. No tak, ta co urodziła nieżywe 
dziecko. Zdrowa, tak? Już wróciła do domu?

— Spytaj się Jeszcze kiedy? — Gryk żywo poderwał się 
ku słuchawce.

— Chcialbym wiedzieć, kiedv — powtórzył major. — 
Bądźcie łaskawi sprawdzić — tu zakrył dłonią tubę 1 zwrócił 
się z wyrzutem do przyjaciela: — Widzisz, nie śledziłeś za 
tym. Tak — rzekł znów odsunąwszy dłoń. — Już tydzień te- 
mu? Dziękuję bardzo. — Przeczekał jeszcze Jakąś wypo
wiedź. — To dziękuję, cześć.

—- Co mówt?
— Szpital Jest w porządku. Dali zaraz znać do więzienia, 

do ojca. Szkoda, żeś się nie zainteresował tą wiadomością.
— Masz rację, .to bardzo ważne. Zgaduję chyba, co 

masz na myśli: wypuścimy teraz tego człowieka, czy tak?
Major z uznaniem kiwnął głową, a Gryk mówił dalej. . 

. — Pójdę mu to sam powiedzieć 1 zakomunikuję, że żona 
Jest Już w domu. Niechże do niej czym prędzej pojedzle.

— A ty tymczasem...
— Rozumiem. Trzeba zorganizować nad nimi baczny do

zór, ale Już na swobodzie. A może... — powiedział uderzony 
nagłą myślą.

— Co może?
— Może byłoby lepiej skasować to jej mieszkanie w jaro

cińcach?
— A skądże, byłby to krok fałszywy w najwyższym stop

niu Przeciwnie, jeżeli chcesz uzyskać ęo do niego jakąś pe
wność. nie możesz w niczym komplikować warunków. Niech 
myśli, że nic się nie .-mieniło, musisz go utrzymać w przeko
naniu, że zyskał sobie twoje zaufanie. Niech Jedzie do żony. 
Jakby nigdy nić. Śledztwo nie przyniosło żadnych rezulta
tów.

Gryk zerwał się na równe nogi 1 Już biegł ku drzwiom 
ale potem wrócił z nadąsaną miną.

— Czuję, że się ze mnie natrząsasz.
Mandy patrzał poważnie.
— Gdzieżbym to robił? Bynajmniej. Idź dalej tą samą 

drogą. Tym razem czuję, że się czegoś dow!c...y. A eo do 
Sekulskiego...
, - No?

(C. d. n.)


